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K U R I E R  W I L E Ń S K I

Szkoła Batorego
W  dniu dzisiejszymi ro/poczyna się 

uroczysJą inauguracją 307-ąny rok rslntic 

nia uniwersytetu wileńskiego. Chwila ta 

tak, jak zw yk le  co roku powinna być na 
szą godziną myśli, godziną zastanowię 

nia w odniesieniu do przeszłości i godzi 
ną postanowienia w odniesień.u do przy 

szłości.
Z każdym rokiem zwiększa się za­

stąp w ychowanków  Uniwersytetu Stefa 

na Batorego. Zastąpią oni pokolenie wy 
whowaine w  niewoli na wszystkich sta 
nowiskach życia społecznego, kultural 

nego i gospoda i czego. W kró tce  nie po 
kolenie przedwojenne, ale oni ujmą w 
swe ręce decyzję  i odpowiedzialność za 
losy państwa wespół z wychowankami 

innych wyższych uczełni.

N azyw am y ich wychowankam i z ca 

łą świadomością znaczenia tego słowa.
Uniwersytet nic m oże być tylko świą 

łyn ią  nauki; powinien być również szko 

łą obywatela.
Stefan Batory —r założyciel u.iiwersy

Komitet
fCiiSSZAWiA (Pot) Dziś jk. poły.d.Liu odby 

la się na Zamku w obecności Pana Prezydenta 
11. p, , generalnego ‘inspektora ;-ił zbrojnych gen. 
buiiglego I!\ dza inauguracyjne zebranie, ogólno 
polsk.ego ob y «  alełskiego komitetu zimowej po 

m oc' bezrobotnym,.
W posiedzeniu .tejn Wi ig .ldział; p premjer 

gen. Stawoj .sktadikowskg ks. kardynał Al Ka 
kowski marsza li k senatu Pry stor, marszałek sej 
jun Car, cztonikoiwie n/ąun, prezes NIK. dr. Ja 
ió b  Kj-zeiniięńisiki, pierwszy prezes sądu najwyż 
wegc Kupiński, prezes prokura torji generalnej 
Bukowiecki, wicemaiszatikowie senatu i sejmu, 
posekrelarze stanu. senatorow.e i posłowie, ge 
nerahoja i wyżsi wojskowi, duenowieńsiwo wszy 

itlucii wyznań i inni.
Na zebraniu, które zgromadziło' ponad 1100 

osób. otiecma byta równic/. ]^ini Aleksandra PiJ 
sudska i pani Marja Mościcka.

O j,odz. 17.30 wszedł na salę assoinblową Pan 
Prezydent Hzpltdej w. towarzystwie generalnego 
inspektora sit zbrojnych gen. Śmigłego Ityd/a. 
W  tym momencie obeon. powstali z miejsc.

Powitami przez p. premjera, Pan Prezydent 

R P i  gen. Śmigły Rydz zajęli miejsca na spe 
e j a lnie przygotow anycii fotelach.

Zagajając zebranie, p premjer gen Sławo 
Skład>KOwski wygłosi! następujące przemówienie

Przemówienie 
p. Premjera

Parnie Prezydencie, panie generale, fm i- 
neaicjo, szanownu Paiistiwos faikt obecnośc. na 
dztsu jszem zebraniu Pana Prezydenta. R. P 
■wodza naczelnego 1 tyku najwybitniejszych 
przedstawicieli życia Polski —

Fakt przebiegu obrad w siedzibie Głowy 
Państwa, wielkodusziiifeaia czas tych obrad 
użyczonej —

Wreszcie atmosfera która panuje w tem 

dostejnym gronie —
Wszystkie te objawy wskazują, że przed 

miot któremu poświęcić mamy nasze dizisiej 
sz.e ourady, nie jest wzięty z życia codzienne 
go, nie wypływa 'Z trosk codziennych,

\tie wystarczy bowiem codziennego wy 
sitku, nie wystarczy zwykłego współczucia 
dla okazania skutecznej pomocy w- walce z 
potęgą nadchodzącej zimy, po'ęgą głodu i 

zumzia które przynosi ona ze sobą.
W  watce z temi potęgami pomóc mamy 

najbiedniejszym, pozostającym bez pracy i 

środków d( życia,
■Czy trzeba zaznaczać, że akcja ta, akc.a

telli —  jest jednocześnie tym z pośród 
królów , którego wielkość w perspekty 

w ie historycznej coraz bardzie j wzrasta. 
Jego imię dziś po krótkim, ale poucza 
jącyim okresie naszych doświadczeń po 

litycznych we w łasnein nic podległem 
państwie wzrasta do znaczenia symbolu. 

Podkreśla to bardzo wyraźnie prasa mlo 
dego pokolenia z okazji rocznicy Skar 

gowej. Pisząc o Skardze odikry wa Bało 
rego, ulega urokowi jego indyw.dualnoś 

ci politycznej. Batory bow iem  symboli 

/.uje zarówno określony kierunek polity 
ki zagranicznej, jak i zdecydowany sy 

stem rządzenia wewnątrz, system który 

umiał świetnie połączyć siły i spręży 
sto.ść w ładzy z podniesień.nn godności 

, własnej i  wartości indyw idealnej pbywa 

tela.
Batory —  to głęboki znawca natury 

polskiej. W  historji naszej pod tym 

względem .nożemy go porównać z Pił 
sudskim.

Dlatego właśnie dziś, gdy Marszałka

zabrakło, a pamięć jego jest tak bliska, 

idąp myślą wstecz; szukając natchnień 
opieramy się o Batorego.

N ie ’ jest tylko przypadkiem, że W i!  

no ma zaszczyt posiadania szkoły, naz 
wanej jego  imieniem

Tu na w-senodzie Polski-, gdzie szcze 

gólinie mocno zakorzeniły się tradycje 
myśli politycznej Jagiellonów i Bato­

rych istnieje właściwy atmosfera dla 

stworzenia specjalnej szkoły myślenia 

politycznego. Dla szkoły tej jakże trafną 

wydaje się nazwą szkoły Batorego.
\Viin0 doby obecnej, pozbawione 

swej dawnej j o l i  stolicy politycznej i go 

spodarczej, jako miasto uniwersyteckie 
może m im o to iść nadal w  pierwszym 
szeregu ośrodków krystalizacyjnych my 
śn i idei, może być nadal kuźnią cliarak 
terów najtwardszy uh

Przyszłość mocarstwowa Polski opar 
lej o Gdynię i Śląsk dziś zawisła od traf 
jności naszej polityki na wschodzie, od 
rozwiązania tego splotu zagadnień spo

łecznyeh. gospodarczych, na rodowość io 
wych  i kulturalnych, jaki zastaliśmy na 

tym terenie wencnąlrz państwa i od wła 
śoiwego ustosunkowania się do tych na 
strojów i zamierzeń, jakie się tutaj czu 
ją po/a granicami państwa.

Najrealniejszą silą. od której zależy 

cala przyszłość Polski na Wschodzie, 

jest, trzeba to wyraźnie stwierdzić, na 
turalny ośrodek krysla lizacyjny myśli o 

bywatela —  orgain.zatora tych stosum 
ków  —  Uniwersytet Stefana Batorego. 

Stoimy na slanowicku, że ty lk0 taki oby 

watcl państwa poLśkicgo potrafi wnieść 

wartości pozytywne do dorobku na .zegu 
jia tych ziemiach który nasiąknie almos 

ferą wielki cli tradycyj naszego narodu, 
związanych z temi ziemiami i W  enem. 
Clicenn aby Uniwersytet W i l iń sk i krze 
wil te tradycje, aby jego wychowanko 

w ie  stanowili typ ludzi, dla których w 

życiu ob\ watelskiem spolecznem i poli 
tyczne ni byłoby w łaściwe miano szkoły 
Batorego.

Nowy premjer Węgier

W obec zgonu węgierskiego prezesa Ra-ly Mim 
sl.row JuJjiuisza Gocmbotsa, regent królestwa W ę 
gier admirał Ilorthy powierzył tymczasowe kie 
rowniclwo rządu niin.i.strow. rofaicilwa p  Koło 
mr.nowj Daranyi, którego [Midobiznę przedstawia 

nasze zdjęcie.

Rewanż szkolny 
Łotwy wetne Litwy

RYGA (Pat). Położumi litewskich szkół pow 
s; irhiijnch w Łotwie, jak pisze ,,Lieiuvos Żimios’ 
jest nie do pozazdroszczenia

Łotysze otwarcie wskazują, że dopóty nie 
będzie żadnych zmian w traktowaniu szkół H 
tewskich <w Łotwie dopóki potrzeby szkół ło 
iewsktcb w Litw ie nie będą uwzględnione

Szykuje się nowy proces 
w Moskwie

MOSKWA (Pat)., Wszystkie dzienniki mo* 
kiewsikie przedrukowały wczorajszy w,stępmy ar 
ty kuł „P ra w d y ' o ..trockistach'1. W  tutejszych 
kotach dziennikarskich i politycznych uważają 
artykuł ten za zapowiedź uowego procesu pola 
tycznego. Mają stanąć pnzed sądenr Radek, Pia 
taikow, Lgilauoyy, Arkus Kajewstki i Polna Sjx> 
dziewoją się, że proces tem rozpocznie się w naj 
bliższym czawie, w każdym bądź razie przed u 
chwaleniem konstytucji i toczyć się Ł jdzie  przy 
drzwiach zamknięty ch. .Sądząc 7 artykułu „Pd iw  

• dy“ , k Ióry  duma,ca się surowej kary dia zde 
klarowanych trockistów i łagodnego po traktowa 
min tych, którzy . ulegli chwilowym wahaniom*' 

przypuszczać należy że nie wszyscy uznani zo 
staną za winnych.

zimowej pomocy bezrobotnym
łab..n, .de ...a nk. wwL.61ni.-go /. po Po prze 1110.cieniu jflłi premjer zaprosił do słołu

prezydjalnego p. ministra opieki społecznej M 
Zyndram K,> r:a łko w sk i eg' który z kolei zapro 
sił do prezydjum zebrania ks. kard. Rakowskie 
go, marszałka Wjtstora, marszałka Cara, sen. 
dr. Kmita Bobrowskiego, b. ministra inż. Klar 
nera, prezesa Kajetana Dzierżykraj —  Moraw 
■skiego, sen. Md ksymitjana Malinowskiego, i gem 
ŻcJagowsKiego.

pam o.j 
lityką.

Wszak poMlyk szuka zawsze sojuszu z 
nK.cnymi, a nie szuka ■sposobności do oka 
z inia pomocy słabym.

Troska, klóra zwołała nas ma zebranie 
dzisiejsze, przekracza ramy zaimleresow an i 
trosk rządu

Rtządy i kierunki m y'low e znuieniają się. a 
le niezmieminą i wieezniotrwalą Jestt w Polsce 
miłość i solidarność współobywalełi.

Szanowini państwo, mocni tą miłością i 
soiłduTinością sprzęgnijmy nasize siły, zespól 
my nasze działania, by poo wysekim phf.ro 
natem Głowy Pa.istwa wypełnić’ pragnienie 
naszych serc i nakaz naszej woli.

P. miinister opnelki społecznej M. Zyndram - 
Kosci.ilkowśki wygłosił następujące prz,™ ówie 
nie ,  (Przemówienie to dajemy na sir. 5-ej).

Po wygłoszeniu przemówienia y. minister M 
Zyndram Kośriałkowskii .zaproponował zebranym 
następującą odezwę do sj^łcezeństwa:

0  B Y W  A T E Ł  E !
Zbiorowym wysiłkiem rządu i społeczeństwa zebrane środki na walkę z bezro­

bociem pozwoliły na zatrudnienie w bieżącym roku kilkaset tysięcy bezrobotnych
W' ciągu wiosny, lata i jesieni trwały roboty publiczne, przysparzając społeczeń­

stwu nowe wartości gosnodareze. Powstały łinje kolejowe, setki kite.neliów saos i ulic, 
mcljoiowano LUgna. regulowano rzekL

/atruduicni prz.y robotach, zarauiująe na życie, pracą swą powiększali boga­
ctw? Rzeczj pospolitej.

Nadchodząca zima 1 wyczerpanie sroakńw pieniężnych me pozwalają jednaa na 
dalsze prowadzenie robót w tych rozmiarach 1 setki tysięcy żywicieli rodzin pozostanie 
bez praey i Chleba.

Musimy im przyjść z pomocą.
•Samozachowawczy instynkt narodu wzywa wszystkich obywateli gorącego ser­

ca, aby na pomoc bezrobotnym złożyli część swego doebudu lub mienia, nie —  odczep- 
ny grosz litości, Icez dług społeczny.

Z odczucia i zrozumienia potężnego głosu, jakim ów instynkt społeczny wota, 
p wstał Ogólnopolski Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym, obejmujący 
przedstawicieli tak rozległych w urstw społecznych, jak rozlegle są jego potrzeby i cele.

Najważnli jszym naszym zadaniem będzie skupienie i koordynacja ofiarnego 
wysóku całego społeczeństwa i zapewnienie w ten sposób najhardziej celowego podzia­
łu darów. Chcemy obudzić ofiarną myśl zbiorową, która wyrazi się w powszechnym 
czynie.

Chcemy wszcząć ruch, klóry sliuilc się pospolitym ruszeniem samopomocy spo 
łcczcństwa. •

Nakaz obywatelski brzmi:
WSZYSCY BIERZEMY UDZIAŁ W POMOCY DLA BEZROBOTNYCH BRACI

Kio się ort niej ort; rodzi sobkostwcin, opieszałością, czy niechęcią, nosić bedzie 
w swym sumieniu poi zucic niespełnionego obowiązku.

Dotychczasowe doświadczenia w akcji zbiorowego wysiłku utwierdzają naszą 
wiarę w gotowośf społeczeństwa do ofiar na rzecz dobra powszechnego

1 tym razem nie może być inaczej.
Warszawa, dnia 9 października 1936 r.

Obywatolskiego Zimowego Komitetu PomocyPo przyjęciu przez zebranych odezwy do spo 
łeezcnstwa, na propozycję ,ministra Koóciął
ko\vskiego, wybrano, naczelny wydział wykomaw 
ozy, który składa -się z prezydjuin wydziiału o 
raz prezydjów pięcnu sekcyj.

.lako członlkowię iprezydju.ni wydiziału wybra 
ni zostali: pjvewo<lmcizący minister opieki spo­
łecznej M. Zyndram Kośoiałiko,wislk«, skarbnik ge 
neraluy— Łi min. August Zaleski, sekretarz ge 
nerałny- —  dyr. Mikołaj Dolainowski.

W  skład k<’misji rowiizyjuej Ogólnopolskiego

Bezrobotny 111 weszli: pani marszałkowa Aleksan 
dra Piłsudska, prezes gen. Jakób Krzernieńśki, 
sen. I. Ewert, prof A. Krzyżanowski, prezes 
Mayze prezes Alfred Buiński, prezes dr Zbig 
niew Madejski, wicemarszałek YV. Mudry, pos. 

E. Wagu er.
Następnie p. miinister M. Zyndram Kościał 

ko,avski zaniknął pierwsze plenarne zebranie or 
ganiizaryjme Ogólnopolski ego Obywatelskiego Ko 
miletu Zimowej Pomocy Bezrobotnym.
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Komitetu nadzoru nad nieinterwencją
LONuYN, (PAT). —  Oczekiwane z takim 

napięciem poLieuzenie komitetu nadzoru nad 
nieinterwencją w Hl.szpanji -ozpoczęło się dziś 
o godzinie 11,30 w południc w słynnej sali lo 
karueńskiej.

Obrady .‘o-zpoczęly się oa dyskusji nasi 
pierwszym punktem porządku dziennego, u mia 
nowieie nad skarga rządu hiszpańskiego eo do 
naiuszenia zasady nieinterwencji przez Wiochy, 
Niemcy i Portugalję. Skarga ta, która zakonni 
nikowana została Lid/t- Narodów przez ilisz 
pańskiego ministra .spraw zagranicznych Oel 
Vay,o, przedłożona została komitetowi przez de 
legata bryty jskiego.

W  dyskusji pierwszy zabrał glos delegat 
wioski, ambasador Grandi, który wyraził swoje 
zdziwienie z powodu przedłożenia skargi hisz 
pańskiej przez delegata brytyjskiego P*wolu 
jąc się na przyjętą przez komitet procedurę, 
Grandi przypomniał, 11 ustalono, aby tylko 
takie skargi były przez komitet rozpatrywane, 
za które rząd wnoszący skargę uo komitetu a 
będąey członkiem komitetu, bierze pełną odpo 
wiedzialnośe. Grandi postawił przeto kwe.stję. 
czy W . Brytanja bierze na siebie odpowiedział 
ność za skargę ministra spraw zagranicznych 
„socjalislycznio komunistycznego rządu Hisz­
pan ji“ * 1

Polemizując następnie merytorycznie ze 
skargą Oel Yayo, Grandi wysunął twierdzenie, 
żc wypadki, zacytowane w skardze odnoszą się 
•lo czasów przed przystąpieniem Włoch d.o uk 
ładu, względnie przed w piowadzmicm w życie 
embargo. Grandi przeszedł następnie do alaku 
na rząd brytyjski, cytując szereg wypadnów 
tnteiweiiejl obywateli brytyjskich po stronie 
rządu madryckiego.

Grandiego poparł delegat niemiecki ks. Bis 
murek, który również oświadczył, żt już wstęp 
ne badanie skargi hiszpańskiej upoważnij go 
do .stwierdzenia że zarzuty dotyczące Nie­
miec, sa bezpodstawne.

Itów-icż uelegat Portugalji popart stanowi 
skio Włoch i Niemiec.

Występując w obronie W Bryłunji, delegat 
francuski ambasador Corbin podkre lii, żc pod 
stawą układu jesł ścisłe przestrzeganie zasady 
nieingerencji.

Lord Plymouth, wyjaśniając stanowisko 
brytyjskie zaznaczył, że rząd brytyjski wniósł 
te dokumenty nie jako formalną skargę, lei z 
dlatego ,lż chciał komitetowi Bać sposobnoć 
przestudiowania tych uokumentów i d-nia -o  
bie sprawy z tego, czy mogą one być trukU. 
w ane jako formalna skarga, jednocześnie I- rd 
Pfynwutb oświadczył, że rząd brytyjski bic 
rzć odpowiedzialność za wniesienie na porzą 
dek dzienny tej rprawy.

Po tej deklaracji lorda Plymoutha. komitet 
przyjął propozycje brytyjska i w myśl pistce 
dar/ zarzuty tilszpańskie skierowane zostaną 
do rządów włoskiego, niemieckiego 1 portugal 
skiego, które udzielą ua te zarzuty odpowiedzi 
na piśmie.

S K a r g i  s o w i e c k i e
Następnie komitet przeszedł do drugiego 

punktu porządku dziennego, a mianowicie do 
skargi sow leckiej, zarzucającej Portugal ji ni j -  
ruszenie zasady o  nieinterweneji i domagają­
cej się wysiania na miejsce komisji śledczej

Delegat sow iecK i kaguii, s tw ie rd z»ją c , że 
rząd  sow ie lek l b ierze  peiną odpow iedziab iość

za wy .uczoną przed komitetem skargę, pom.ee 
ślil. że sposób jej wniesienia do komitetu jest 
eałkowieie zgodny z obowiązującą procedurą 

Oświadczcuie delegata sowieckiego wywoła 
ło nieoczekiwaną gwałtowną reakcję ze strony 

, delegata Portugalji Colheirusu, który- odczytał 
deklarację, stwierdzającą, że nic może brać u- 
działn w dyskusji komitetu naa tego rodzaju 
skargami, wniesionymi przez rząd, z którym 
Portugąlja nie utrzymuje żadnych stosunków, 
albowiem ła okoliczność nadaje wnioskom tego 
rządu charakter Wi-ogie-go aktu. Oświadczając, 
że Portugalja ściśle stosowała się do posiano 
wień układu, delegat Portugalji odmówił dal 
szego udziału w obradach komitetu i opuścił 
salę

Ten nieoczekiwany krok delegata PortugLl 
ji wywołał kousternaeję i wobec tego lord 
Plymouth skorzystał z tego, że nadeszła pora 

j obiadowa ! odroczył obrady komitetu do po 
południa.

O godz. i  po po,ut(niu komitet wznowił 
posiedzenie ale bez udziału delegata Portugal 
ji. Załatwiając drugi punkt porząuku dzienne 
go, komitet postanowi! przekazać saargę so­
wiecką rządowi portugalskiemu i zażąuać for 
nialnej odpowiedzi w myśl obowiązującej ko 
mitet procedury.

Następnie komitet przesaedl do omawiania 
trzeciego punktu porządku dziennego, a miano 
wicie znanej ultymalywnej noty sowieckiej z 
7 października. Dclrgai sowiecki Kjgan uza­
sadnia) wystąpienie rządu w oardzo ogólniko 
wy sposób, domagając się, aby komitet użył 
wszystkich swych wpiywów celem dopilnowa 
nin Istotnej, ściśle przestrzeganej nieinterwen­
cji.

W  odpowiedzi na wywody delegata sowie 
ekiego zabrał glos ambasador G. audi, który wy

siąpił z oskarżeniem, że Sowiety same na^u 
szają zasadę nieingerencji 1 rzucił |>od adresem 
Sowietów sensacyjne oskarżenie, że statki so 
wu-ekie „Newa, Kubań i W ołga", które przy 
w-iozły z Rosji żywność do portów hiszpań­
skich Alicante i Walenji, posiadały również 
ukryte pomiędzy żywnością karabiny, ainunł 
cję, a nawet rozebrane części samolotów. —  
Grandi oświadczył, żc rząd włoski gdyby kie 
rował się podobnymi metodami, jak rząd so­
wiecki, mógłby również wystąpić z zarzutami 
przeciw Sowietom i zagrozić wycofaniem się 
z porozumienia cełem uzyskania wolnej ręki. 
Rząd wioski świadom jest jednak swej odpn 
wicdzlahioścl mocarstwa europejskiego i juko 
dobry Europejczyk, Włochy do podobnych me 
bui się nie uciekają Grandi nazwał notę m  
wlecką „OSZCZEBŚT WEM I SZANTAŻEM".

Delegat sowiecki z oburzeniem odpiera os 
karże-nii ambasadom Grandiego, twierdząc, że 
są one nieprawdziwe i że Sowiety zarówno na 
statkach z zapasami żywności, jak i wogóle 
żadnej broni i żadnego materjału wojennego 
do Iłiszpanji nie przesyłały.

Drlegal francuski ambasador Cerbin za pro 
pono wal, aby procedura komitetu zastała za 
chowana 1 aby w myśl tej procedury zwrócić 
się do rząJu sowieckiego z wezwaniem do ba. 
dziej konkretnego sprecyzowania zarzutów, po 
stawionych w noeie. Te oskarżenia zakon.uni 
kowane zostaną, jMidobnie jak oskarżenia so 
wieckic względem Por+ug dji, jak naiformalniej 
rządom niemieckiemu i włoskiemu, które z ko 
lei na piśmie sformułują swe stanowiska w 
stosunku do tych zarzutów

Procedura ta, pomimo protestu delegata 
sowieckiego, który określił, ją jako procedurę 
zwtekanta, została prze., komitet przyjęta.
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Pomnik Pioifa króla serbskiego 
i Aleksandra — króla Jjgosławjl 

w Paryżu
PARYŻ (Pat;. Dzisiaj o  godz. ló w obecno 

ści prezydenta Leb.-una i oficjalnego delegata 

rządu ju,"ostowiańskiero generała Maricza ooby 

ło się odsłonięcie pomnika króla Piotra serbskie 

go i króla Aleksandra pierwszego jugostowiań 

skiego.

O raz
SEVILLA, (PAT). —  Komunikai radiowy 

powstańezy z godz. 8 min. 30 donosi na iron 
cie środkowym wojska narodowe zajęły Ncval 
Peral de Pinarei po zaciekłej walce. Narodow 
cy zajęli San Martin de Valde-lglesias «.doby- i 
w'«jąc działa 75 i 150 mm Wojska rządowe 
porzuciły 2 działa 65 mm. i 20 .nalyc.h, 20o po 
Cisków i 12 samocnouów. 40 gwarazistow cy 
wilnyeh i wielu milicjantów- przcszio do szere 
gów narodowych. Straty przeciwnika jeszcze 

nie są obliczone.

Wojska narodjtiwc zajęły Siguenza, poiegło 
przy tem 200 milicjantów. Szczegółowego sprit 
wozdama z tej walki nic ma.

bliżej Madrytu
Krwawe walki na ulicach Oviedo

SEVILLA, (PAT). —  Wojska powstańcze 
na północy od Maąueda zajęiy miejscowości 
Burgonondo i Nasaluenga na brzegu rz. Albcr 
che. W  ten sposób i na tym odcinku nawiążą 
no kontakt pomiędzy wojskami powstańczymi 
gruu północnej i południowej.

PARYŻ, (PAT) — Hai as donosi z Maoryiu: 
wojska rządowe posuwają się wgłąb Ovledo, 
gdzie toczą się zacięte wałki uliczno. Górnicy 
zdobyli dzielnicę Sun Luzm-o, padło tam po 
stronic powstańców 37 gwardzL.iów cywilnych; 
przy jednym z poległych —  kapitanie gv.ardjl 
— znaleziono list zapowiadający przybycie od 
nzialów z Marokka na odsiecz

Wojska rządowe zajęły dzielnicę dworea pół 
nocnego, skąd ułatwiony jest atak na centrum 
miasta, gdzie okupowali się powstańcy. W  róż 
nyeh częściach miasta wybuchły pożary: spło 
nąl koseloł św. Jana 1 klasztor sióstr adoracji 
N M. Fanny.

Powstancy w ciągu walk ostatnicih dni Sera 
ciii przeszło 1000 ludzi poległych. Pik. AranJa 
zażądał posiłków z Burgos, wojska jego składa 
ją (Ję z kilkuset marokaiśczyków, a ostatnio 
pojawili się takie legjonisci powstańczy. Wal 
ki toczą się też w zaenoauiej części Astnrjf, 
gdzie pod Grullas powstańcy straeili 27 znbi 
tych.

Poucza., walk na ulicach Oviedo po stronic 
wojsk rządowych został lekko ranny Javie* 
Rucno —  reuaLtor naczelny pisma socjalistyea 

'nego firan ce". Był on skazany w- 1934 r. na 
śmierć, a później Ułaskawiony.

Włosi obsadzili hiszpańską wyspą Iblzą?

w Wilnie
\t doili 9 l>m. w lG-tą rocznicę oswobodzę 

nia W ilna odln ta się pod prortektorutem insp. 
armji gen. Stelarna Dąb-Bicruackiego, prezesa 
Zarządu Gł. Federacji PŻOO. sen. Romana Gó 
reckiego oraz posła na Seym Rizplitcj gen Lucja 
na ŹeJLgowdiiego —  uroezysiość poswięcen-ia 

sztandaru IWiiCiisiuego liddziałtu Związku Legj > 

nistnk Polskicii.

Na uroczystość ,tę przybyła założycie-lka O 
chot.uiicizej ł/cgji Kobid p pułkownik Aleiisandra 
Zagóirska oraz i» legjonistiki —  detegatiUi ze sztan 
darami oddziałów z Warszawy, Łodzi, Krako 
w . i Lwowa. Wszystkie miejscowe iziwiązki kom 
bat asie kie delegowały poczty sztlandaiowe.

O godz. 9 J. E. ksiądz biskup Michalkiewicz 
celebrował niszę św. w Osirej Brumie, na którą 
przebyli Jiczrsi przedstawiciele nuej.cowN eh 
władz i organiiKicyj spoleczinycJi

Po nabo-żeństwie J. łś. k-s. br..k-up Michalkie 
wicz wygłosił 0-k-oliczno.ściowe przemówieuiie, 
podkreślając w b. doniosłjch slo-waeb wielkie 

zasługi zwiiązrku Iogjonistdk w walce o Niepod 
ległość i oswobodzeń.^ W n a .  Nastę-pnie ks. bi 
skup poświęcił sztandar. Rodzicami chrzestny 

mi byli: p. pułkówn»k Aleksandra Zagorska —  
prez. Zarządu Gł. Związku Leg. Polskach,

p. Wanda Pełen, ń-ska —  p-osłauka na Sejm 
RP. redaktor naczelny naszego pisma,

p. Marja Ilillerowa —  prez. Z blok. Organ, 

kobiecych,
p. Ludw k  Floriański —  woje woda wileuKki,

gem. M ikołaj Osikowski —  prezes Zarządu 

W ojcw. PZOO. w W ihiie,
p. dr. W iktor Maleszewski —  prezydent m a

sta.
Po nabożeństwie sforin.-ował się po-chod na 

cmentarz lło&sa celeun oddania liołd-u Sercu Mar 
szafka Jozefa Piłsudskiego i złożenia wieńców 
oraz kwiatów na grobach poległych ]egjo.nist<rk.

O godz.. 11 w- lokalu związku odbyła się uro 
oz.ystość' w-bijamiia gwoździ do sztandaru. Uro 
czystość la zgromadziła bardzo wiele osób W 
imienin nieobecnego ip. gen. Żoligowskiego kto 
ry  —  jak wiadomo —  został zaproszony przez 
Pana lbozydenta RzpUłej ma konferencję do 
W arszawy —  przemawiała p. dr. Świdowa

Odpowiadała je j prezeska Zw ią.z,ku p. smole 
lewa. Niec-o poźiniej odbyło się wręczenie od 
znak „za wierną służbę" przez p pułk. Zagór­

ską.
W  godzinach popołudniowych obradował 

wa.lnv -zjazd delegatek Związku Lełgjonistek.
\\ dniu juitrz.ejszym w- dalszym ciągu trwać 

będą obrady w..liiego zjazdu, na których będą 
wygłoszone liczne referaty, wieczorem zaś ucz.e 
stn ieA i zjazdu udadzą się w  pcdiodzie na cmen 

tar z Rossa.
Niedzielę uozestniczki zjazdu poświęcą na 

zwiedzenie miasia i okolic.

(Wet wczorajszej notatce na str. 2-ej wsku 
tek chochlika drukarskiego zamiast wyrazu k>g 
jonnstki, został wydrukowany wyraz .Jegjoniś 
ci-J

LO ND YN (Pat), y.mbasada h szpańska w Lom 
dy-nie wystuso-wala dziś do rzą-iu brytyjskiego 
notę, w ieUircj rząd lriisz[>ańs.ki |w>wiu-.tuiuiu Fo 
ri ign Office o fakcie jaskru-wej interwencji w io 
skiej. a m ianowicie: rząd hiszpański stw-ierdza, 
że wyspa Ibiza, jedna z wysp bulearskicb, o-bsa 

dzona jest prawic całkowicie przez wojska wło 
skio FaszyAcd iiMftańiScy są na lbizue w mimej 
szosei, lwier-iz.i nota hiszpaiiska, natomiast prze

ważającą większość tworzą umundurowani fa
szyici włoscy, względnie wojsko włoskie, które 
w ykidowialo -na Ibizi-e ąxscl oclwoną włoskich srtat 
ków wc-jeninycli. N-a IbLzę przybyły jakoby rów­
nież liczne samoloty włoskie. Nota wymienia 
hrabiego Rossi. jako pełnomocnego przedstawi 
cielą irządu włoskiego, który rezyduje na wys 
pie lbiza i kieruje całą akcją włoską.

Przed pogrzebem prem|. Goemboesa
BUDAPESZT (Patl. Przez dzień wczorajszy 

i dzisiejszy wokół parlamentu, gdzie spoczywa 

tirum/nn jiremjera Goemboesa gromadziły się tłiu 
my publiczności. Przez salę parlamentu gdzie 
zto-żxino 1 ruj nu-;, jzrizcsuuęfo się ponad 100.000 

osob.

Polskie wieńce
RUDAPESZT, (Pat-) Delegacja polska złożyła 

dziś po południu o godz.. 4.30 przy trumnie 
prenrjera Goemlioesa trzy wmńce, opatrzone w 
biało czerwone w-s tęgi z oastępu-jącemi nupisa

mi: J. E preirijcjrow, Goimboesowi rząd R. P „  
prezes rady ministrów —  J. E. Jnijuazowi Uo 
embosowi. M.imsier spraw zagr R. P Józef 
Beck —  Gen. bron. uoduboesowi —  wojsko poi 
akie,

Gokiring —  delegatem Rzeszy
BUDAPFS7T (Pat) Dziś o godz. 20 przybył 

do Budapesztu (premjor Goering Na dworcu o 
becn’ by li przedstawiciel regenta, członkowie rzą 
du, głómuny dowódca armji oraz szereg wyższych 
oficerów. Po uiroazy.stem .powitaniu prom jer Goe 
ring udał się wprost do gmachu parlamentu, 
gdzie złożył wieniec przy trumnie Uoc-mboesa

Program dzisiejszych uroczystości v  D. S. B.
Dziś odibędzić się inauguracja roku 

akademickiego w Uniwersytecie Stefana 
Batorego "  W ilnie.

O godz. 11 w kościele -św. Jana odbę 
dzie się nabożeństwo celebrowane przez 
księdza d/iekaina Ignacego Nwirsiki-ego.

O -godz. 12 w  Auli ko lum now ej odbę 
dzie się inauguracja roku akademickie 
go  1936 .17, na program której złożą się:

1) ('.bór,
2) Sprawozdanie JM. rektora dr W-j

tolda Stanierw icza za ubiegły rok a k a d c  
micki 1935/36,

3) P rzem ów ien ie  JM, rektora dr W ła  
dysława Jakowickiego,

4) Uroc/jsta imatrykulacja now oprzy  
ję ty c h ,

5) W yk ład  wstępny na temat ..Zagad 
nienie poputacyjine Polski ze stanowiska 
lekarskiego" wygłosi JM rektor dr W ła  
dysław Jakowicki,

6) Cltór.
§
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NA SOWIETY TRZEBA~PATRZEĆ
Co sią dz/e/e? — Oręcrnizoc/a mas i o|>or uświadomiony/cła robotników — Hłepskie  
poinform owanie — Metody konspiracji i szpiegostwa — Haszysz nie aziała — SSant 

caieyo narodu  — Rząd rozszala łych nerwów — Czy wojna1?
Po procesie moskiewskim była mała 

„p ier iedyszka ‘ —  Sowiety zaczęły nu­
żyć  czyte ln ików i dziennikarzy Ale to 
jvie mogło być oczywiście długotrwałe. 
W i/ystk ie  ostatnie pu.euniycia, jakie się 
w Moskwie dokonuje, świadcz:} w yraź ­
nie, że —  jak to kiedy i określiliśmy -—  
Ro.sja jest na zakręcie. Co się z za tego 
zakrętu ukaże nie jes-t obojętne dla świa 
ta, a przedewszystikiem dla Poiski.

Na jp ierw  chcemy dać 't iiormacje z 
Anglji •

-Daily M ail" podaje sensacyjne szczegóły 
opracowanego .przez Moskwę planu aiklywiza 
cji rucha keraanistyeznego w Anglji. W  mysi 
szczegółowych instrukcji otrzymanych z Mo 
skwy komuniści angieiscy zorganizować ma 
,ą koncentryczny marsz głodowy na Londyn 
Plan tego marszu opracowany został w Mo 
skwic Rzecz znamienna, że wytyczne tego 
planu odpowiadają ścisłe założeniom straie 
gicznym. Odnosi się wrażenie —  pisze „Daily 
M ail1 że przy opracowy waniu planu ws-pól 
działali wybitni wojskowi. PnzywóJcy komu 
ois-tów angielskich m  okręgach górniczycJi i 
przemysłowych, a zwłaszcza w zagłębiu wę 
glowym w \Valji południowej, w Glasgow, w 
Ldmburgu Carlisle, .s_*w Caslle, Licerpoolu, 
Manchester, Sheffield, Coventry, Cardiff itd., 
otrzymali znaczne sumy ipieniedzy na ergami 
zację i przeprowadzenie w miesiącach zimo 
wych marszu glodi.ych na Londyn.

PJan tej akcji został ustalony wc wszystkich 
najdrobniejszy rh na wet szczeaólach. Instruk 
oje wydane przez Moskwę przewidziały na 
wet tekst napisów na transparentach, które 
mają być niesione w pochodzie.

W  tern naęikmiu agitacji w Anglji 
byłoby nic dziwnego, jako że Sowietom 
chodzi o Anglję, a lam właśnie zaczęły 
one tracić ostatnio sympatjc spoleczeń 
•stwa. Przecie niedawno depesze podały, 
że na konferencji Labour Party wniosek 
o  utworzeniu wspólnego frar.tu z komu 
nistami odrzucono przy ł 136 tys. gło 
sou wypow iada ją-cych się p r z e ć  w yvspól 
nenii' frontowi.

Są to inastroje, które m ożemy zauwa 
żyć nictylko w  Anglji. W czoraj ;'.y , Ro 
Dotniik" pisze:

Myśl robotnicza wciąż i wciąż wraca do 
tego fatalnej:o procesu. Zwłaszcza, że przeila 
do-wania starych bofcsz-e-wików Im\„  j;, Jalcj. 
-Moskiewscy bolszew cy nie zdają sobie s.pra 
wv z is‘c ly  wrażenia, jakie-wy w iwa len fałat 
n i proces na zachodzie. Inaczej nie rozsyłali 
bv masowo „protokułów w rożnych języ­
kach.
\ nacisk „ g o r y “ , zawsze w Sowie- 

tacn lak  silny, wciąż się wzmaga, a zina 
ga się szpiegostwo i metody konspiracji. 
Cytu jem y słoty a .Dzieroniika Poznańskie 
g o " :

.kiedyś Centralny Komitet był o ymś w ro 
dzajru obdarzonego uniżą władzą i inicjatywTą 
parlamentu ale miSkliwy Gruzin wprowadził

tam wnet metody spiskującej konspiracji. Se 
kretarze Komitetu smełniali w ostatnich la­
tach rolę kontrolerów, niemal wywiadowców 
z ramienia Stalina wobec władz i dołów par 
t.jn ich . W  -życiu partyjnym  i organizacyj­
nym stosowali orni policyjne metody, wyuczy­
li się też'najrozmaitszych chwytów biuro kra 
tyczm cii i taliniudyoznej lc.rmaJi*'vki —  umie 
możliiwnjących dziś przeciętnemm buiszewi 
kowi wgląd w zamierzenia Kremlu.
Podobne tezy wysuwa B. W raga we 

wczorajszein ..l.K.C." pod znam lernym  
tytułem —  Zagrożone wewnętrzną „re  
wolueją  psychiczną*1 Sow iety d ą żą  do 
sprow okowania .,obro|ine.j*“ wojny... eu 
ropejskiej.

Wewmęlrzmi sy uiację sowi-eeśką aułor 
tak charakłe.-y/.uje:

Central;. Moskiewska w osobie Stalina i 
Politbiura zdradza już od dłuższego du
że zdenerwowanie

Poza świadomości-* bardzo dużych trud­
ności wewnętrznycń jednym z poważanych 
elementów pot gojących tę nirwo-wo.ść cen 
trali moskiewskiej są zle infurmarje zarówno 
o własnej, jak też i mi ;dzynarod wej sy­
tuacji.

Toby się pokrywało  z tem, co p o zę  
„Robotn ik ".

Niezadowolenie wewnątrz szerokich 
mas rośnie:

.w  y,marzona wyśniona Ojczyzna g»ro!e 
tar ja tu całego świata ‘ staje się coraz bar­
dzie; znienawidzona przez proietarjal własny 

Bankructwo jednej po drugiej koncepcji 
gospodarczej, załamanie kolektywizacji, nad 
mierna rozbudowa eięiżkiego przemysłu, nie 
liczenie się z potrzebami i możlliwościai.ni kon 
sumenta. ucią/lli-we i nieracjonalne in-westycje 
w kaipdtatmein budownictwie, fantastyczne ob 
ciążenia przemy slem wojennym i zbrojenia 
mi, wielkie fiasco z rozreklamowanym na 
świat cały bluffem s ' a ch anow-szcz vzm y —  
drażnią i denerwują tratwy robotnicze .i włoś 
ciańskie. Otwieranie coraz, to nowych hory 
zom-tów, ukazywanie coraz to nowych miraży 
bez poprawy bytu bez konkretnych wyników 
i realnych efektów nie może trwać bez koń 
ca i nawet bierność mas sowieckich musi 
mieć gdzieś swoje granice.

No dobrze, a inłodizież, ta młodzież, 
która nie znała rewolucji i wychowana 
jest przez reginie sowiecŁi?

jest swojemi sprawami i coraz większych 
einocyj potrzeba, by zająć go na dni kilka, 
pr/ynajm-nirj, i oderwać od „zgubnej", zda 
niem Centrali, ironteiiujilai-ji. Już epopeja cze 
luskinow ska. czy raid Molokowa, czy „boha 
terstwo", a raczej martyrc ogja budowni­
czy di rożnych kanałów mie ..chwelają" jak 
dawniej. Już coraz bardziej obojętne są , zdo 
bycze" socjalistycznego budownictwa, a boha 
terzy „slaehanowcy" coraz częściej zamiast 
braw i oklasków „przechodzących w  owa­
cje", ob r.w an  t .gie lanie ed własnych to-wa 
rzyszy. 'łendenc-e do pracy dfla dobra „soeja 
li:,tyczmej O jczyzny" -i rewoluaji coraz częś 
ciej zm.e-niają się w chęć większego zaTohku 
i snobistyczne peż.ąda-nie orderów i tytułów.

Szaimme lias ła  prz.esInty cm o-c j-n ow ać .
Iiominau ą maslrojów mas młodego- poko 

lenia narodu Związku jest nacjonalizm, ale 
nie ten nakazane zbiorowy, ,pańs'.wov. . na 
cjcma : ni so-wiedki, lecz indywidualny nacjo 
naiizm niejednokrotnie przechodzący w wy­
raźny szowinizm, nil godizący się z polityką 
eksploatacyjnego cen tras izm u,- który w yraź­
nie proteguje interesy wieiikoruskie ze szkodą 
innych republik z, wiązkowych.
I dalej au ler s-iawia tezę,* że

Bunt tkwi już nie iw jednostkach, lecz w 
całym narodzie.

Mimo kiepskiej orjentacji w ład .Te 
Kremlla o mustrojach mas, czują one du 
że iełi niezadowolenie. I bują slę.

P ro o s  16-tu w Moskwie był tego naj- 
nardziej charaktery styczną ilustracją Wszczy­
nanie 'Nowiom sprawy laik drażliwej i odsla 
mającej katastrofalny slaui wewnętrzny, jedy­
nie tylko dla zniszczenia potenciąiiny c.h ino 
i liwości. w  gruncie rzeczy niezorganizcwanej 
i bezsilnej* w chw iii obecnej opozycji, mogło 
być spowodowane jedynie rozszalałem!, me 
opanoiwaneini nerwami, b isteryoan jii slra 
cliem, niepew-no-cią i niewiarą we własne 
sity.

.Jako wniosek wysuwa autor ryzy- 
kotv ną -może trochę lezę, że władze so 
wieekkt, nie mogąc ze względów na nie 
bezpieczeństwo wewinęłrzne w ypow ie­
dzieć w r jn y  zaczepnej, dążą do w yw oła  
n/a zaw ieruchy w o jenn e j przy najlep 
szyiii dla siebie układzie sił iniędzynaro 
dowy.dt że chcą być „sprowokowane".

Oslatinie posunięcia ipolityczuo Xwią/hu 
na terenie międzynarodowym wskazują jak 
najwyraźniej, że Centrala moskiewska dąży 
do ro/wi:i/an a trudlności w-ew^nętinzaiych i u- 
nrocniunia swego prestiżu drogą wielkiego i 
zasadniczego wstrząsu, który przekonałby nie 
zbicie masy radzieckie, że Związek sowiecki 
nawet w obeenr- formie ma możność zabra 
nia decy Ju jąceigc głosu w snrawach między 
naroilowych i może liczyć na bezwzględtaą ek 
spansję naziwnątrz Takim wstrząsem, z pun 
ktu widzenia Moskwy, byłaby przedowszyst- 
kiem .zwycii ska dla ZSRR. .\ ojna. 
Pow iadam y, ze teza jest trochę r j  zy 

kowna, b o  ZS Ifł!. r.te jest jeszcze całko 
wieki przygotow any do w oiny, Ale z dru 
giej slrio .ty  p a m tę la ć  Ir/ eb a , że ..polityka 
oszalały eh tU-rwow** może dać zupełnie 
nieoezel.. wane wystąpienia. Wut.

Młode pokolenie coraz bardziej izajęte

($) miliony 
złotych 
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Teatr na Ponuiance

Bogusławski 
i jego scena

W idow isko  historyczne w 5-u aktach 
W in cen tego  R apack iego  (o jc a ) .  R eży- 
serja M. S/pakiewicza, dekoracje W. 

M ako jn ika .

Czy znacie wzruszający swą prostotą wiersz 
Antoniego Słonimskiego p. t. „Ża l"?  Jest tam 
„esii dobrze pamiętam, zwrotka taka:

1 lak się j*akoś stało, 
że „b ez" tak pachniał jak bez ’ 
i sto w o „pachnieć" —  pacnnialo 
i „ Iz y "  były pełne łez.

Na onegdajszej prem jerze zwrotka ta na­
rzuciła się ipTOsf nie pamięci jako określe­
nie tego co się w teatrze właśnie działo.

Jakżeż to?! Teatr świąci rocznicę W ójcie- | 
cha Bogusławskiego. „o jca  sceny polskiej", 
tego, który pierwszy szczodrą ręką sypnal pu­
blice polskiej garść arcytizieł wielkich mist 
rzów diamatu —  i na taką uroczystość wyhie 
ra Wahostkę Rapackiego, bez wartości l terac 
kiej, oma' nie ramotę? Przecież słowa, któ­
reśmy ze sceny słyszeli, to były banały, ludzie, 
ktorycn im r Rapacki- -ojciec odmalować pró­
bował me byli z krwi i kości —  jakieś wyci­

nanki papierowe.
Czemiu więc publiczność, la premjorowa pu­

bliczność, która częściej chodź, do teatru Ha 
faktycznych lub urojonych obowiązków, niż 
dla prawdziwego przeżycia —  la trudna, nie­

wdzięczna publiczność... wzruszała się, śmiała 

się, biła brawa przy podniesionej kurtynie?
A oto czemu, po- pierwsze: —  Frazesy, któ 

re sypały się ze sceny, frazesy jKidniosłe, czu 
łostkowe, patrjotyczne, artystyczne —  tj m ra 
zem nie były frazesami W  teatrze Narodowym 
w W arszawie poprawił Rapackiego— ojca re 
żyser Schiller, wkładając w usta Bogusław 
ski-emn jego własne teksty Ale to nie było ko 
jU6Czn“ . Przecież nikt w  teatrze me zapomniał 
ani przez cnwilę, że te wszystkie w prostodnsz 
nym zapale rzucane hasła znalazły potem w 
życiu najprawdziwszą ofiarną realizację, że —  

poprostu —  tak było! W ięc tak niechętna wo 

hec patosu publiczność wyrzekła się tym ra 
zem nieufności. Niezgrabnym słowom pełnego 
pokrycia użyczyła łaskawrie li.storja.

A po drugie. —  mierna siła pisarska auto 
ra tego „w idowiska" pozostawiła własnym si- - 
tom aktorow grających role. 1 olo już mamy 
na uroczystości rocznicowej rcw ję stanu aktor 
skiego. Każdy i każda samo mns> swą postać 
ożywić, szkielet patetycznych słów przyodziać 
w  treść zmysłową, portret staroświecki obda 

rzyć wrażliwością słowa i gestu.

Tak więc mieliśmy na Pohulance rococo 
polskie, przez Dyrektora vreżyserski benefis 
5-letniego w  W iln ie jubileuszu?) i pana Wie" 
słuwa Mukojnika na podziw pięknie zaprezen­

towane.
W  ramach pięknych dekoracyj 1 stylowych 

sukien musieli aktorzy dać siebie, a poczęści 
i grać siebie. Musieli pokazać nictylko umiejęt 
ność, —  że potrafią w historycznych strojach 
poruszać się, kłaniać dworsko, prawić gładkie 
słówka albo do oczu sobie w niedzisiejszy spo 
sób skakać —  jak tekst każe, ale jeszcze by 
ło m-ejsca i na fantazję i na intuicję, która

luki tekstu każe uzupełnić twórczym gestem 
lub mimiką.

Rococo poiskic. Po pełnym dramatycznych 
a-ntynomjj baroku, zaplątanym w kontrasty 

i świateł i cieni —  jeszcze większa plątanina, 
jeszcze gęstsza, ale już świadoma, umyślna, dla 
zJhawy. W iek oświecenia, racjonalistów, pierw 
sze zachłyśnięcie się nowenn formami „życia 
—  przez rozum — ułatwionego", układanego 
artystycznie tak, jak się układa haft, lub ry ­
sunek. A  więc kult wirtuozerji, słowo lekkie 

jakby kto perełki toczył", gest zgrabny, kró­
lestwo dowcipu Takie było rococo, Ue tti —  
rococo polskie. Pokolenie, które pierwsze przy 

odziało pończochy j  fraczki stąpało po lustrzą 
nych posadzkach jeszcze ilość ciężko, całą 

stopa, jak to- demonstruje sufler Skrzypalski; 
Jocrdjąilność .sarmacka i bujne temiper in.enty 
również psuły czystość francuskiego wzoru 
Kto wie, może te, do dziś jeszcze przetrwale 
cechyę sprawiają (między... -innemit), że taki 
„Bogusławski i jego scena" w teatrze naszym 
wychodzi i stylowiej i prawdopodobniej od 
„W esela F igara"? A może to tylko sprawa o- 

ikolieznośoi, albo serca włożonego w spektakl?
Ro wracając do- tego, co powiedziałem na 

.początku —  liziwma jest m ag ja teatru. Zadajcie 
sobie w idzowie trochę trudu i ruszcie wyob­
raźnią. Przenieście się na próby tej sztuki, po 
myślcie z jaką 4o miną musieli powtarzać swe 
patetyczne „kwestje“  nasi młodzi, współcześni 
aktorzy... A przecie, gdy się wszystko skleiło, 
gdy kurtyna poszła do góry ponad rampą ob 
stawioną kwiatami, jakieś fluidy zaczęły krą 
żyć między sceną a widownia Aktorzy zaczęli 
w ierzyć w to co mówią, a utwierdzali się w 
tej wierze czując sympatję publiczności, sły­
sząc „szmerki",,-; ciszę (takt), oklaski. Djabła

tam były momenty, kiedy wszyscy, po obu 
stronach rampy wzruszali się tak wzajemnie 
i to nie na żarty. Cóż, aktorskie święto, a W il 
no choć platonieznie, ale przecież teatrowi ż y ­

czliw e... Jakże mile skrobały w uchu e.eple 
stówka o  W iln ie padające ze sceny.*

Pisać o akiorach? —  Dawno niewidziana 
N edźwiedzka była na scenie największą sztu­
ki współautorką. Dzięki niej księżniczka Amt- 
!jn, niezbyt wyraźna historycznie stała się w 
sztuce ośroitkiem autentyczmości eptski. / nie­
wdzięcznej sceny pożegnania z Bogusławskim, 
potrafiła Niedźwiedzka wydobyć najsilniejszy 
boda* efekt liryczni-. Prawdziwą sympatję pu 
blieznooCi pozyskała również Żmijewska (Bar­

bara Sierakowska) epizodem w którym czuj­
na, skontaktowana wrażliwość walczyła o le­
psze z doskonalą rutyną Szpakiewiczowa w y­
glądała jakby zeszła z obrazu Szymański jako 
Bogusławski istotnie był osią sceny. Prawda, 
trochę chłodny, ale cóż, i tamten był „ filo zo f". 
Pragnę jeszcze wspomnieć Slezle.ilewsklego, któ 
ry w dwóch epizódach —  Cześnika i Karcz­
marza nietylko by 1 doskonale charakterystycz 
ny, ale dokazywał jeszcze sztuk z dykcją, co 

’ mu niiiiiejszem kwituję.

Reszta —  nic sposób przecież przepisywać 
całego prawie zespołu! Wszyscy byli bardzo 
przyjemni, jeden dal więcej, inny mniej, ale 
nigdzie nie było dysonansu. Rew ja aktorskie­
go stanu odbyła się przy jaknajlepszej pogo 
dz-ie, wśród braw, klórych nie szczędzono. Spo 
dziewając się, że następne przedstawienia przy 
niosą większą sprawność w zm ianie dekoracyj 
(a może i trochę skreśleń’ ), należy czarno na 
białem stwierdzić, że inauguracja sezonu uda 
ła się najzupełniej. Józef Ma.śliński.
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Przed zajęciem Madrytu
S zczegóły o lm -n y  A lkazaru

Wojtka powstańcie maszerują z trzech 
stron na iudryt. Jesn już nie godziny, to dni 
stolicy Hiszpan ji wydają sit; być policzone. So 
wiety ze stanowiska wyczekującego przecho­
dzą do aktywnego. Wzuow iono komunikacje 
lotniczą miedzy Madrytem a Paryżem i saino 
loty prze wożą podobno broń i wojsko...

W  samym Madrycie panika; „Kządowry44 
foityfikują domy na przedmieściach, gdzie u- 
mieszczanc są gniazaa karabinów maszyno­
wych .Na gwałt jist przeprowadzana ewaku 
acja kobi< t chociaż niektóre... zostają, by wal 
ezyć...

Prasa poświęca wicie miejsca IlLszpanji. 
Ze szpalt pism nic schód;i Alkazar.

TAK JAK W  1019 ROKI LW Ó W .
P. Kiełpińskl, który znajduje się na tere­

nie w alk, opisując pierwsze spotkanie z pow 
stancami, tak określa swoje wrażenia; „ l Je 
rzyl mnie niezwykle młodzieńczy wygląd od 
działu. Byli to w ogromnej większości chłopcy, 
którzy nie .przekraczali lat IB, dzieci prawic. 
Po tygodniowym pobj cie w Hiszpan ji zdoła 
łem sie przyzwyczaić do patrolów, których 16 
iclni dowódca z karabinem na „gotuj broń“ 
i palcem na cynglu pytał innie z marsowym 
ściągnieeirm dziecinnych brwi o ypasseporlo" 
i „permissioiie". \i ojua hiszpańska jest w alką 
lOdzi młodych, jak każda zresztą wojna no im. 
wa. Takie oddziały zdobywały Irun Takie od 
działy —  słynnych dziś już na cały świat ka 
detów w Toledo to jest clilopeów poniżej 19 
lat —  broniły przez dwa miesiące Alkazaru, 
walcząc z nadzwyczajnym wprost bohaterst 
went przeciwko milicji czerwonej i wojskom 
rządowym. Patrząc na tych liezwąsych smarka 
czy, którzy w czasie spoczynku „przepowiada 
li" sobie chwyty karabinem tak, jak kilka ty 
godni temu przepowiadali sobie na pauzach 
szkolnych ustępy z Cerrantesa —  ule mogłem 
stłumić w sobie uczucia żywej ud tych dzieeia 
ków syinpatji Przypomniał mi sie rok 1919 
1 Lwów...4”: .

DOWÓDCA Al UAZARU POŚWIĘCIŁ SWFGO  
SYNA.

Wszystkie niemal dzienniki zagraniczne i 
krajowe podają dalsze szczegóły obrony Alka 
żaru Dopiero teraz wyszły na jaw pewne szczc 
góiy obrony Alkazaru które rzucają niezniier 
nie ciekawa światło na osoby bohaterskich oh 
rońców. Na największą ofiarę, jak się okazu 
je, zdobył się dowódca Alkazaru, pułkownik 
Mascardo.

W  pierwszych dniach oblężenia czerwone 
władze Toleda wezwały Mascarda do telefonu 
i oświadczyły mu: ..Pański syn jest w naszych 
rękach Za chwilę będzie rozmawiać z panem 
przez telefon. Jeżeli się nie poddacie, pański 
o yn będzie i-ozsirzclany".

Rzeczywiście, w chwilę później pułkownik 
usłyszał glos syna, który lak zaczął rozmowę: 
..Ojcze, to ja. Cd każesz mi oświadczyć?4". '

Ojciec zbladł śmiertelnie, ale g’o*em stanów 
czym odpowiedział: ..Rozkazuję ci, na Boga, 
byś zuwnlal: niech żyje Hiszpanja niech żyje 
Chrystus- Król Byś umarł, jak bohaler. Twój 
ojciec nigdy się nie podda44.

Osiemnastoletniego młodzieńca czerwoni na 
tyehniiasl rozstrzelali.

Z łO T A  SZPADA DLA PLk  MASCARDO.
Prawicowy dziennik „Echo de Paris44 oglo 

sit zbiórkę pieniędzy na zakupienie złotej szpa 
dy dla dowódcy bohaterskiej załogi Aleazaru 1 
w Toledo, płk. Mascardo. Dziennik podkreśla, 
iż otwiera listę składek na żądanie swych czy­
telników, z których wielu wyraziło gotowość 
złożenia na powyższy cel znacznych sum pie 
niężnych. . —

OPERACJE „NA ZY1YO".
W szpitala zabrakło chloroformu, lo też 

nawet pewne amputacje były wykonywane zu

pełnie bez znieczulania. Można sobie wyobra 
zić, co to była za inęka nietyiko dla rannych, 
lec? nawet dla chirurgów A iiiałcrjalu dpsljr 
czuno im sporo, bo szczególnie w ostatnim ty 
goiiniu obrony walki były bardzo zawzięte.

M E  MOGLI INACZEJ, W IĘC „SZTURMUJĄ44 
PRZY POMOCY JĘZYKA.

IKC. pisze Myślicie, że skończyło się już 
oblężenie Alkazaru —  jedna z najpiękniejszych 
kart heroizmu hiszpańskich obrońców wiary 
i ojczyzny? Nie —  Czerwoni, nie mogąc zdo 
być Alkazaru ani głodem ani dynamitem —  
postanowili zniszczyć Alkazar juko symbol. 
Bo z; inek ten wyniosły —  stal się niejako Czę 
stocliową hiszpańsku, jednoczącą cały naród 
w walce z czci e onym potopem.

Trzeba zohydzić ten symbol. Pierzchły 
tchórzliwie czerwone milicje. Ruszyli teraz do 
szturmu żołdacy pióra. Ruszył w pierwszym 
szeregu lija Erenburg, jeden z najbardziej zni 
kc/cmnialycli najemników Mosawy

Drukuje teraz, swe reportaże w „Pariser Ta 
g oblał P4, w których opisuje oblężenie Alkaza 
ru. Jak bardzo liczy na naiwność swych czy 
tolr.ików —  świadczy chociażby następujący 
epizod, przezeń opisany: Oto ksiądz udaje się 
do Alkazaru, abi wyspowiadać bohaterskich 
kadetów'. Po opuszczeniu zamku kapłan miał

—  według ra-ennurgj —  poumcsc uo góry rę 
kę z zaciśniętą pięścią 1 pjozarawlć milicjan­
tów słowami; -------------

—  O cześć wa.u towarzysze!...
Może jeszcze eapUał się do klubu bezboż­

ników. Co? lak kłamać, to kłamać:..

CO TO SĄ ANARCHIŚCI?
Anarchiści deklamują: Jesteśmy: za współ 

ną kolektywną własnością, za zniesieniem pań 
stwa \Ve wszelkich jego postaciach, nie wvlą 
czając nawet urzędów- centralnych, ehoćby w 
imię służby publicznej, i do tyeh cciów hę 
dziemy dążyli przez propagandę teoretyczną, 
przez akcję rewolucyjną i powstańczą j przez 
uchylanie się od glosowania.

\Y wojnie domowej w Itisz.])Hiiji anarchi 
ści biorą udział po stronie rządu, należąc do 
porozumienia stronnictw, broniących konstytu 
cji, parlamentu i władz, ustanowionych przez 
rząd w Yludryeie. Jest w tern pewien para­
doks: anarchiści popierają rząd-

—  Ale —  tłumaczą to oni względami stra 
tegji 1 taktyki.

Tymczasem ta strałcgja i taktyka polega na 
robieniu gwałtów' i ogólnego bałaganu. Anar 
chi.śei wysadzają w powietrze gmachy i koś­
cioły, Tak było przed zdobyciem Irunu i tak 
zapewne bęnzle przed zdobyciem Madrytu. O.
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Zatarg asystenta z profesorem
W  ubiegjym roku Yniądey profesorem USB. 

Miemnickiiui. dermatologiem. a jego byłym asys­
tentem dr. leuoseiw-iczcm powstał o.drs zatarg..

Dr. Fedosewicz, po uliracic sla-now-iska asy 
Stenia zarzucił prof. Mii-nitiickiemu, że w swej 
pracy -p. t. „Próba wzmożonego działania djely 
bezs dniej u cho-rycih na gruźlicę w itkową", ogło 
szoną w ..Przeglądzie Denna lologiczitiym" dopuś 
cii się fałszerstwa naukowego.

Dr. Fedosewic-iz twierdził, że brat udział w 
badania -li, których wynikiem ty ła  la praca i 
że wyniki 'łych badań były niezupełnie takie „ak 
lo przedstawił prof. Miemiiciki.

Dr Fedosewicz zlo/\ł na prB-f Mieimielkiogo, 
..zo-reg slkarg na piśmie —  a w ę c  do prezesa 
5\ U. T-wa Lekarskiego, Jprwf, Ja-kowtńkiego, do 
ncdaiLloni „Przeglądu Dermatologicznego4', do 
Ministerstwa Oświaty i do zarządu Wił. Odilz. 
T  -wa Dermatologicznego.. Jednocześnie powia 
domił o t- :n wszyslkiem dziekana 1 W ydziału 
Lekarskiego,' dóry  niezw lecznic .lia prośbę prof. 
Mien-nk-kiego spowodował przekazanie zarzu­
tów do Sądu Uniwersyteckiego, 'i następnie dr. 
Fcdosewioz wysłał w dniu 5 lutego 1935 r. lisi 
do prof. Micininickiego, w Iklóryni wskazał, zda 
nirm jegoi, nieścisłości w- rozp-rawic i prosił o 
sprostowanie ich w „Przeglądzie Dermalologicz 
nym", gćnżi c, że sam zamieści la-kże sprosto 
vt ni* i prześle odpis jego przewodiikrząccimi Iii 
Zjazdu Zw. Dermatologów Słowiańskich w Pra­
dze- czeskiej.

List ten prof. \Iiennicki j.oizostawił bez od 
powiedzi lecz. -w następnym numerze „Przeglądu

Protestacyjny marsz bezrobotnych do Parlamentu

200 bezrobotnych z angielskiego miasteczka Jarrow zorganizowało proteslacyjny porbod do 
Londynu, celem przediożema w parlamencie brytyjskim momorjału w sprawie położenia 
bezrolrotny 'i angielskich. V m orjał zw rorat iię również do rządu angielskiego o pod jęcie 
energicznych kroków zmierzających do zorganizowania wielkich robót publicznych, ktorehy 
ulżyiy losowi bezrobotnych Zdjęcie nasze przedstawia Wymarsz bozrolsńtnych z miaster*

ka Jarrow.

Dermatologii zuego umieścił odpowiednią erra 
tę do pracy swej, ogłoszonej w jwiprzednim nu 

merze.

Dr. Fedosewicz był nies rudzony w wyszuki 
waóki nowych możliwości zaatakowania prof. 
Mieiruiickiego. W  dnu 1 kwietnia 1935 r. prze 
czylał w  „.Słowie" „rlykut .Dzieła, które przyno 
szą .WUbu wielki wstyd" r uważając, -że talkiem 
dziełem jest praca prof. Miennickiego przesłał 
do redakcji „S łow a" odpisy wszystkich swoich 

skarg na prof. Micmiickiego, proszą.< redakcję o 
odpowiednie wykorzystanie logo ma ter ja łu.

M iter jał, przysłany przez dr. Fedosewicza 
otrzymał w „S łow ie" dr. W alerjan < hankirwicz, 
zastępujący wówczas redaktora naezełuiego. Dr 
Charkicwicz,. uważając, że  musi wysłuohać tak 
że strony przeciwnej, przesłał cały m alerjał do 
prof. Micnnutkicgo i w załączonym liście wyra 
ził objoke-je. iż nie wie po czy jej stronie jest 
słuszuiosc w -sporze naukowymi, natomiast wie 
dobrze, co nałoży sądzić o ludziach, postępują 
cycli I *  jak dr. Fedosewicz.

Prof. Mi-onmcikń wykorzystał list, nadesłany 
mu przrz red. -dr. ( liankiewicza przed Sądem 
Uniwersyteckim Dc. Fedoscwioz uczuł się dot- 
tutlęty tym listem i oskaa-zy-ł red. dir. Charkie 
widza -0 < brazę i z.nic.sławieme. Sąd uniewinnił 
red -Chankiewieza O.śkarżyciol zaapolow-ał i 
wszczął nową sprawę z  artykułu 254 o zdradzę 
nie tajemnicy' zawodowej. Dr. Iedosew icz uwa 
ża, że-ned. dr. Chartkiewicz nie miał prawa pnze 
syłnć nadesłaniego do iredakoji matorjału do oso 
by zanitercsowanej a ponieważ, to uczynił —  
dopuścił się zdrady tajemnicy zawodowej.

Sprawa ta została wszczęta z prywatnego 
oskarżenia i wczoraj ,znalazła się ma wokan­
dzie sądn grodzkiego w  Wilime. Do rozprawy 
jednak nic doszło. Oskarżyciel prywatny, dr. 
Fedosewicz prosił Sąd o przekazanie sprawy- do 
prokuratury, i]>onieważ przestępstwa z art. 251 
ściga się ma wniosek prokuratora. Sąd postano 
wił pr.zoiKazae spira-wę do prokuratora, który ma 
przede-wsz.yslkiem z-idccy-dować czy art. 254 w 

tym wypadku ma (zastosowanie.

Należy nadmienić, że  sąd uniwersytecki w 
dniu I sierpnia 1935 r. umorzył sprawę przeciw 
ko prof Mioiiuidkiomu wobec bratku dow-odów, 
na których mogłoby się oprzeć- oskarżenie. Ak 
cja dr. I edosewieza w  kotach Senatu USB. spoi 
kala się z krytyką z zaznaczemiem o pieniąc! wie.

7..

H e

rcitrtyi i

P o e t a
Złapał mnie w łasnie w momencie gdy w y­

chodziłem z domu do biura. Bardzo śpieszy-, 
łem.

—  Przepraszam —  zapylał grzecznie 
czy to pam?

YV tem miejscu wymienił moje nazwisko.
—  Tak, —  odparłem, —  ale nie mogę pa­

nu służyć, śpieszę.
—  To ja pana nodproufadzę.
—  Dobrze, ale uprzedzam pana, że będzie­

my biegli.

I rzeczywiście, biegliśmy - Nie byto cza.,a.
Podczas biegu mój nowy znajomy- wyłożył 

mi o co chodzi.
—  Wiersze do oceny Pisuję dramaty, po­

ematy, liryki. Ostatnio wieniec sonetów.
—  Ależ ja  się na tem nie znam, przecież 

są w W iln ie wybitni krytycy, niech pan do 
nich pójdzie... Charmewicz, Maśtinski

—  Nie odpciw.adają .mi. Oni sa awangardy- 
ści, a ja  zwolennik klasycyzmu.

Długo mówił, biegnąc, Nie umiem odma­
wiać. W y jął olbrzym i rulon kratkowanego pa­
pieru i wręczył mi gestem uczestnika sztafe­
ty (100X200X400).

—  Kiedy mogę przyjść po odpowiedz?
—  W e środę —  powiedziałem nierozważnie
W e środę oczywiście przyszedł, zawstydzi

.ny jakiś i zmieszamy. W tedy dopiero przypo 
niniałein, że do rulonu nawet nie zajrzałem 

' Spróbowałem jednak środka z anegdoty.
—  W ie pan najlepiej nii się podobał ten 

wiersz —  zacząłem rozw ijać papier -— i zdę­
białem. W e środku nie by lo wierszy. Leżały 
tain jakieś tablice z wykresami, zestawienia 
cyfrowe. Teraz dopiero zorjemtowałem się, że 
już w przedpokoju mój poeta czegoś mnie 
przepraszał i coś niewyraźnie tłumaczył. T e ­
raz kończył:

Ale dzisiaj to już przyniosłem wiersze. Z ił 

raz panu zacznę czytać.
I wyciągnął gruby plik z teczki. DTF.

W ŚRÓD PISM
—  Nr. 43 „Wiadomości Literackich" przy

nosi artykuł Jeremiego Wa-hutyńskiego p. t. 
„Uosłuchajmy pana Knobelsdorta , charakte­
rystykę Unamuuy, p ióia Borejszy, dalszy ciąg 
„Podróży po Polsce" Ksawerego Pruszynskiego 
(„Praw o do W ołyn ia"), całą stronę recen- 
zy j z książek, pióra Rogoża, Kreislera, J łc ite  
ra i Dudzińskiego, kronikę tygodniową i re­
cenzje leaLraliie Słonimskiego, recenzje W allisa 
z wystaw j Zaborskiej z premjei- filmowych. 
„Ciwneia obscura", przegląd prasy, aktualności.

—  Wyszedł z druku zeszyt W iadomości 
Statystycznych (itownego Urzędu Statystyczne­
go, wydawniclwn ukazującego się w językach 
polskim i liaiuuskiin dnia 5, 15 i 25 każdego 
miesiąca.

Zeszyt ten zawiera ostatnie wiadomości licz 
bowe dotyczące: ogólnej sytuacji gospodarczej 
Pol,k i, państw zagranicznych produkcji rolni 
czej i przemysłowej, handlu, komunikacji, cen. 
pracy, zrzeszeń gospodarczych, pieniądza i kre­
dytu skarbowości, isamorządu, dem .grufji 
i zdrowotności.

Ponadto do zeszytu został załącza ny doda 
tek, zaw ierający w skróconej fonnie ostatecz­
ne wyniki opracowania sp su ludności z dnia 
9. \ łi.  1931 r d!u powiatów Garwolin, Puławy, 
Siedlce, Węgrów, miasta Siedlce.

7 tablic specjalnych, umieszczonych w ze 
szycie 28 wymienić należy: Żegluga sródlądo 
•wa żegluga powietrzna, spółdzielnie należące, 
do zw-iązkt.w rewizyjnych.

Plaga warszawskiej operetki
W teatrze operetkowym w Warszawie prz\ 

ul. Karowej zanotowano szereg kradzieży za ku 
lisami. W  ikrółkim okresie czasu miała miejsce 
kradzież srebrnego lisa z garderoby artystki p. 
Sokołowskiej, za co skazano dozorcę nocnego, 
później skradziono platynowy (zegarek z gardę 
roby śpiew aczki p Popławskiej, o co sprawa to

czy się w  sądzie grodzkim ostatnio do w-fucz 
prokuratorskich wpłynęła ska.rga pełnom-o u ka 
artystki p. Niny Grudzinskiej pTzeaiwka adm-pi 
stracji teatru, w- związku z zaginię ,n m ki .ekcji 
sz*ueiziiej biżuterji. pozostawionej u < przecl Wa 
i iu w garderobie operetki.

— (:: )—
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600.000 BEZROBOTNYCH 
przed grozą zimy

•Na Zamku iia zebraniu Bi-gaiuzacyjne-in 
ogółuojKj.Lskiego obywalolsikiego zimowego ko 
initetin pom ocy bezrobotnym p. mjji. Mar jam 
Zyndram Ko.śeiatkowski wygłosił dłuższe 
przemówienie, które w obszernem streszczę 
nim podajemy poniżej:

Panic Prezydencie, Panic Generale. Kmin im 
cjo L panowie:

Za łaskawym zezwoleniem Pana Prezyden 
ta i przy jego współudziale zgromaazliliśmy 
się tułaj w sprav/ie wyjątkowej wagi Oto ma 
my zapoczątkować wielki) mobilizację wszyst 
kieh sit społecznych do walki z głodem i ehlp 
dem mas bezrobotnych w nadchodzących mic 
■siącach zimowych.

Wysiłki rządu w walce z beziobocicm idą 
w dwóch zasadniczych kierunaacli: zw iększenia 
zatrudnienia oraz organizowania pomocy dia 
tych bezrobotnych, którzy zatrudnieni być nie 
mogą.

Sprawiedliwość w podziale obowiązków cią 
żąryeh na społeczeństwie i konieczność niesie 
ma pomocy pozbawionym pracy i środków do 
życia stanowić winna podstawową zasadę ak 
ej; tworzącego sie komitetu.

Zebraliśmy się tutaj w wyjątkowej rhyyili 
przełomowej dla naszego życia zbiorowego.

Długoletni kryzys gospodarczy, który nisz 
ezył siły żywotne społeczeństwa, zbliża się ko 
końcowi. Tętno życia gospodarczego zaczęło 
oić szybciej. Kominy iaoryk bezczynne w cią 
gu szeregu lat zaczęły znów dymie. W  łysin 
caoh serc zaświtała r.aazieja lepszt j p.-zyszlości. 

Lecz oto
ZBLIŻA STĘ ZIMA 

Okres, w którym corocznie, nunet w latach 
największej pomyślności, rozmiary produkcji 
mmcją. Na oodstawie doświadczeń z /at ubieg 
tych należy przewidywać, ze w nadchodzących 
m'esiącach zimowych liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych przekroczy 500 tysięcy, a przy 
napływie młodych sil roboczych '• reemigracji 
z Francji i Belgji dojść może do

000 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH
Dzień każdy zuliza nas do chwili, gdy do 

okien domów ich rodzin zapuka głód i chłód.
Zima roku tego będzie tym cięższa, ż« przez 

lata walki z kryzysem stopniały resztki zapa 
sów.

Spotka ona jeszcze wiele rodzin bezbron 
nych. No 600 tysięcy żywicieli rodzin, którzy 
będą bez pracy, zalcnwic 100 tysięcy mą zapew 
niony ustawowy znsilck. Gdyby państwo rdohy 
ło się na najwyższy wysiłek w ramach swych 
możliwości budżetowych, pomot może otrzymać 
jeszcze drńgic 100 tysięcy To znaczy, że
MRÓZ i GŁÓD ZAJRZY DO 400 TYS. RODZIN, 
to znaczy, że zbiorową wolą rządu i społe­
czeństwu m»siiuy zorganizować pomoc dl. nich.

Rozpoczęcie tej akcji jest celem dzisiejsze 
go zebrania

Pragnąłbym tu raz jeszcze z całym nacis­
kiem zaznaczyć, ii walka z bezrobociem stano 
wi czołowe zadanie prac społecznych i go.spu 
darczych rządów Rzeczypospolitej już od dłuż 
szego czasu. Pod hasłem: pracy i chleba dla 
wszystkich —  rozpoi żęliśmy również rok bic 
żący, Nic zapominajmy jednak, iż tok każdy 
daje nam przyrost przeszło pół miljoua no­
wych rąk do pracy.

Jeśli dzisiaj
A REFUJEMY DO CAŁEGO NARODU, 

óo wszystkich obywateli naszego państwa, do 
wszystkich ludzi dobrej woli, bez różnicy na 
przynależność polityczną, czy organizacyjną, 
to w imię nakazu, podyktowanego przez sam 
bieg życia, który kaze nam zjednoczyć wszy 
stkie siły dla niedopuszczenia do zguby tysięcy 
naszych braci.

Dzisiaj chodzi o przetrzymanie zimy, o pr/c 
trwanie do okresu, kiedy będzie lepiej

To też w momencie tym, w którym nudzie 
ja lepszego jułra już świta, tym śmielej apelu 
jcnij o koncentrowanie sil społeczeństwa w 

| kierunku dania pomocy zimowej rodzinom hez 
robc mym, Ten ostatni okres niedoli, okres cięż 
kicj ziiny przełamać musimy wspólnymi siłami.

Mulimy stworzyć spoistość naszego życia spo 
łeeznego, zw artosć wszystkich czynników rzą 
dowych i społecznych, poczucie wzajemnych 
obowiązków między wszystkimi członkami >po 
ieezcństwa bez względu na różnicę zawodu i 
kierunków ideowych.

Wszyscy niesiemy odpowiedzialność za to, 
aby głód i nędza nie wyrwała ani jednego ży 
cia z szeregów bezrobotnych, aby spotykając 
się z należytą o siebir dbałością, czuli sic oni 
zespoleni z resztą społeczeństwa, aby mogli bez 
depresji moralnej przetrwać przez najcięższy 
dla każdego ńieuaka okres zimy, dopóki nie og 
rzeje ich upragnione słonce pracy i własnego 
zarobku.

Powstający
OGÓLNO-POLSKI OBYWATELSKI KOMITET 

POMOCY’ BEZROBOTNYM  
pod protektoratem Pana Prezydenta Rzplitej i 
Pana Gen. Inspektora Sił Zbrojnych umożliwi 
spełnienie każdemu obywatelowi jego obowiąz 
ków, które NIE MOCĄ BYĆ JAŁMUŻNĄ, A 
TYLKO SYYIADOMĄ Ai.C.lĄ SAMOPOMOCY 
niejednokrotnie wypróbowaną w trudnych chwl 
lach naszego państwa.

W  skład jego wchodzą przedstawiciele cen 
trałuj eh organizacyj zawodowych, społecznych 
i go uouarczcfh

Emanacją jego jest naczelny wydział wyko 
nawozy z ministrem opieki społecznej na cze 
le, posiadający obok sekretarjatu ge.icralnego 
i skarbnika generalnego 5 sekcyj: orgoiiizat/j 
ną propagandy, zbiórki pieniężnej, zbiórki ma 
terjalowej i rozdzielczej.

Aparat techniczny naczelnego wydziału w-y 
kunawczegu stanowi biuro główne funduszu 
pracy Na poziomie województw, powiatów i 
gmin powstaną odpowiedniki komitetu glów-

■ itego, w kiórycb również podobnie jak w ogól 
nopcłsklm komiteeie reprezentowane bedą 

i wszystkie warstwy społeczne. Przy tej struktu 
rzc orgŁ-iizacyjnej zbęuny się stanie specjamy 
aparat administracyjny, co spowoduje, że całe 

I pieniądze i ofiary w naturze dojdą wszystkie 
{ do iąk bezrobotnych i jeśli na to jwzwolą ty/ 
| ko warnnkj atmosferyczne i techniczne, zużyte 

będą jako zaplata za dokonaną Drace 
\ OFIARNY STOSUNEK

do lej wielkiej akcji pomocy bezrobotnym jest 
[ sprawą serca i sumienia. 1 cez nie tylko serca, 

bo i sam rozum nam mówi, iż jest rzeczą waż 
ną, by każde dziecko idące do szkoły otrzyma 
b.i łyżKę strawy i było zdrowe, by robotnik, 
który wraz z nastaniem wiosny stanic przy 
warsztacie był nie tylko zdolny do wytężonej 
pracy fizycznej, ale ją rozpoczynał z pogodą 
ducha, by wreszcie poEorow y, którego czeka 
służba w arinji mógł podołać swym obowiąz 
kom żołnierskim.

Tuk jak w chwilach trudnych dla państwa 
umieliśmy niejednokrotnie zna/eźć wspólny 
język i w .póliic działanie, tak też i obecnie mu 
simy stworzyć wspólny troul .Iia walki z nędzą.

A r a  ( L U S T R A
SPECJALNA 7ASYPKA 

D l A  D Z I E C I
M  I R A  C  v j L U  M

Z o » /  p U  ł i r m y  „ M l r a c u l u m *  
z p r z e p i s u  D o k t o r o  L u s t r a ,  Z 0 ‘ 
w l e r a j q c a  u s t a l o n a  i l o ś ć  e s t r ó w  

k w a s u  p • o x y b e n z o e s o w e g o  o r a z  
s u r o w c e  n a j n o w s z y c h  w y n a l a z -  
k ó w ,  p o s i a d a  z n a c z n e  w ł a s n o ś c i  

a n t y s e p t y c z n e  i  o c h r o n n e ,  j e s t  
p r e p a r a t e m  c e n n y m  i z e  w s z e c h  
m i a r  g o d n y m  p o l e c e n i a  p r z y  p i e ­

l ę g n a c j i  z a r ó w n o  n o w o r o d k ó w  j a k  
i d z i e c i  s t a r s z y c h .  P r e p a r a t  t e n  

m o ż e  m i e ć  z a s t o s o w a n i e  t a k i e  
j a k o  ś r o d e k  ł a g o d z ą c y  p r z y  

z a d r a ż n i e n i u  s k ó r y  u d o r o s ł y c h

Koniec strajKu w Palestynie
LONDYN (Pat) Specjalny wysłannik „Daily 

Herald" w Palestyinie dowiaduje się z najdepsze 
go źródła, że naczelny ikomitel arabski po dłuż 
szym ociąganiu się, p rzyją ł wreszcie tcikst rezo 
luicjd zapropomowanej przez szereg wła-dców a 
rabskich w celu odwołania s'Tajtku. Zakończenia 
strajtkn,, który trwa 6 miesięcy, należy się więc 
spodziewać w najbliższych dniach.

Nic oznacza to jednak, zdaniem korespon 
denta „Daily Iłcra ld “ , że akcja sabotażowa rów 
nie/. catkowick ustanie.

Decyzja odwołania strajku spowodowana ao 
s;ała głównie dwoma faktami: li przybyciem de 
legała ibn Sauda z oświadczeniem, że lim Saud 
powiedział już ssvc ostatnie słowo i nic podpi 
szc tekstu rezoluojrii, żądancigo przez przywódcę 
skrajnego skrzydła arabskiego wielkiego Muftie 
go Jerozolimy i 2) nieoficjalną wiadomością, żię 
Cierpliwość rządu brytyjskiego jest na wyczcr 
puniu i o  ile przcwinlcy araiiscy do o i lal /i cli nic 
powezmą decyzji, to stan wojenny zostanie o 
głoszony.

Łotwa członkiem Rady L. N.
RńCiA tPał). Oncg|daj Zgromadzenie Ligi Na 

rodów wybrało Łotwę na członka Rady L. N.
W  związku ,z. tern minister spraw zagr. M-un 

tors oświadczył korrsj«>nden1ow. pisma „Ri!s 
„S-twieirdizam z wielkimi zadowoleniem, że 

Łotwie po 15 dalach należenia do Ligi Narodów 

udało się uzyskać miejsce w  radzie uigi. Fakt 
im  jest dowodem olirania przez nas słusznej Ii 
n ji polityiki zagranicznej".
W artykule wisitępncm podikreś‘ a „R its“  wzesrst

znaczenia państw bałty-nki-oh. do czego przeczy 
mit się zawarty przez nic - - r. 1934 traktat,, co 
znajduje rówraież swój oddźwięk na międzynaiO 
dowym forum w Genewie. Dizi^k. wyborowi do 
Rady Ligi Narodów brać będą >dląd państwa 
bałlyokie uuiział w dyskusji nad interesującemu 
je problemami w organie wy konawcr.ym Ligi 
Narodów. Państwa bałtyckie uprawiają wyłącz 
nie politykę Ligi Narodów, mającą na celu zimo 
rowe bezpieczeństwo i obronę pokojn.

E C H A  „ L I S T U  Z  P O L E S I A "
List do Redakcji

Ji-stem naprawdę z wieilkiem uzna­
niem dla autora artykułu wstępnego w 
numerze „Kurje ra  1 z dnia 6 b. n r , pod 
tytułem ,,Komentarz do listu z 1‘olesia". 
A  jeszcze z większem uznaniem jestem 
dla Redakcji za to, że od  pewnego cza 
su zwraca baczniejszą uwagę na więcej 
ntż n ienorm alny sŁtjjn rzeczy na poru 
Azonyin o rzez autora odcinku

Autor w jednem nut jscu jak gdyby 
wątpi, czy iinożliwem jest, aby przyto 
czone w cy towanym  liście wypadki nie 
doręczania „Rodmalio K ra ju -1 i „Bieła- 
ruskaje K ryn icy -1 ć-stotnie imiały miejsce.

Otóż we wrześniu r. b. byłem w  W ił  
nie i na zaproszenie zarządu jednej z 
organizacyj białoruskich odbyłem dłuż 
s/ą konferencję z itym zarządem. Trze­
ba zaznaczyć, że organizacja jest nie 
tylko legaliną i ma zatwierdzony statut, 
ale stoi szczerze na grunede państw (iwo 
śei polskiej i w ięce j —  jest prorządową. 
Na tej konferencji zetknąłem się z gru 
pą młodej inteligencji białoruskiej. Są 
to młodzi ludzie, k tórzy  pokończyli gi 
mmi z ja polskie albo białoruskie, nastę 
pnie wyżsize zakłady ipolskie Mają oni 
tę lub inną pracę zarobkową, a przy- 
tem mają w ie le  energji i dobrych chę 
ci. Pow iedzia łbym  —  dobrze im z oczu 
patrzy. Chcą rzetelnie pracować dla Pol 
ski i dla ludu białoruskiego. Zw ierzy li 
im się oni ze  swoich trosk i kłopotów. 
Dowiedziałem się, że ro zw ó j ich organi 
zacji (Tow arzys tw o  OK wiały Białorus­
kiej) jest zdecydowanie przez admim 
strację hamowany, że zamiast życzliwo 
śei i poparcia napotykają oni na cały 
szereg trudności n ie  do przezwyciężę  
nia. A co  do argainu och „Rodny K ra j11

pow iedziano mi, że n ietylko numery te 
g o -pisma nie są doręczane i giną po 
drodze, ale policja notuje tych, k tórzy  
„Rodny Kraj 1 iprtnumerują. Do czego 
to prowadzi? Na bliską metę prowadzi 
do tego, że zamiast zdrowt-j, legalnej 
prasy L>iało,ruskiej, kolportowana jest z 
rękawa do rękawa komun,styczna pra 
sa białoruska. A na dalszą metę? —  od 
powiedź dał autor „K om eń tarza “ .

Jeżeli już poruszają Panowie na 
swych łamach to zagadnienie, a w szc ze 
gólności ro lę administracji panstvvowTej, 
to muszę przyznać, ze rola la  wcale nie 
jest budująca, szczególn ie jeżeli chodzi 
o Judzi nap ływowych .

Przedewszystkiom prawu każdy wię 
k.\zv czy mniejszy administrator, gdy 
przechodzi na staoowisko, jest głęboko 
przekonany że przed n im  wogóle b y ­
ła dżungla. Ze on pierwszy- przyniósł 
do tego barbarzyńskiego kraju kaga 
nek kultury, że on  jeden jest prawdzi 
wymi patirjotą i jeden rozumie właści 
wą ro lę  Polski na Kredach Z jednej 
strony n ieznajomość terenu, warunków 
objek-tywnych i —  co najważniejsza -4 - 
p^yehiki ludności, którą chcą rządzić, 
a z drugiej strony pewność siebie —  są 
poprostu zdumiewające. Pewien pan, 
zajmujące w administracji odpowiedział 
ne '.stanowisko, gdy mu powiedziałem, 
że mojem dążeniom jest, aby w  ciągu 
trzydiziestu —  p :ędziesięciu lat osiąg 
nąć to. żeby wszyscy Riałorusim stali 
się e z y n n  y m  i obywatelami Pol 
ski, odTzekł m i, że on zrobi w ciągu 
dziesięciu- -piętnastu lat, że nie Będzie 
tu Białorusin ów  ityłko sami Polacy.

A  ta różnorodność polityki i metod!

frdy w W arszaw ie zwracałem w roznio 
wach wobec kogo należy uwagę na to, 
że Polska nie ma programu w  kwestji 
białoruskiej, przyznawano nu rację. S. 
p. 1’ leraeki, zagadnięty na ten temat, 
szczerze przyznał, że on do tego zagad 
niema jeszcze nie podszedł i prosił o 
cierpliwość. A tu na terenie —  już nie 

, tylko co wojewoda i .starosta —  ale co 
komendant iposteru,nku, to program  i 
to w  większości -wypadków program 
eksterniistyczny, co do którego wyko 
nawca żyw i najgłębsze przekonanie, że 

, jest on dla polskiej iracji stanu na Kre 
sach zbawienny

•lednak może nie to jest najgorsze. 
Najgorszem jest to, że w społeczeń 

stwie polskiem daje się zaobserwować 
o.slatniemi czasy wzrost nastrojów już 
nie nacjonalistycznych, a wprost szowd 
nistycznyich. Dziś nie poznaję ludzi, któ 
rzyr jeszcze rok —  dwa przedtem byrli 
w kwe itjacli narodowościowych zupeł 
nie liberalni Zaczynają m ów ić  ze -mną 
jakimś obcym niezrozumiałym języ­
kiem i częstokroć mam wrażenie, że sa 
nń siebie nie rozumieją i nie zdają sobie 
sprawy jakie zmiany w nich zaszły. Nie 
robi to na mriis wrażenia ewolucyjnego 
rozwoju poczucia narodowego, który 
musi być mile witany w każdym naro 
dzie i u każdego świadomego obywatela. 
\le wodzę w tern refleks sztucznego, nie 
mai do l.istei ji doprowadzanego nakrę 
cania nastrojów  nacjonalnyeh u niektó 
rycli narodów- na zachodzie. T y lk o  tam 
zjawisko to jest zrozumiałe, albo przy 
najmniej m oże  być wytłumaczone, tam 
bowiem ten objaw  ma charakter odprę 
źema moralnego n narodów, które cza

su wojny, c zy  po w’o j i„e ,  moralnie prze 
grali, szukają więc sztucznemi środka 
mi w yw oływ anego  odrodzenia. A le  u 
nas w I’o'Isce9! (Izy u Polaków, k .órzy 
wyszli i wychodzą zwycięsko na każdej 

-s 1 potrzeba szukaiya sztucznych 
źródeł odradzenia, k iedy  jest czyste, kry 
nicznc źródło, płynące «  Czynu, dokona 
nego na prze łom ie? Czy zachodzi konie 
cziność przesłemplowy-wania wszystkich 
obywateli na Po laków , tak jak gdyby 
odrodzona PoDka czuła strach przed 
tern, że ma w  swoich granicach około 
dziesięciu m ii jon ów  Ukraińców  i Biało 
rusLnów, z których większość wierzę 
—  pragnie Tżosiać dobrymi synami Rze 
c/.ypospnlitej?

Sądzę, że mamy- tu do czynienia r. ob 
jawem  chorobowym  z zaczadzeniem, 
płymącem z zachodu. Okazuje się, że nie 
wszystko, co płynie z zachodu, jest do 
skonałe.

.Jeżelj chodzi o Białorusinów, to w 
tych wszystkich doświadczeniach, jakie 
są na nich przez rozmaitych ultra-patrjo 
tów dokonywane, liczę na yvytrz\małość 
doświadczanych. U czę  następnie na 
wielki potencjał - i ł narodu białoruskie 
go, który gdy się rozwinie pozwoli naro 
dowi zapomnieć o doświadczeniach i 
szy-bko wyrównać w szeregu innych bra 
ci.

Ty le  uwag pozwoliłem  sobie dorzu 
cie do n iezwykle ważnego i istotnego za 
gadinienia. potuszonego przez .Kurjer"

(icnadiusz Szym anowski

poseł na Sejm. 
Nieśwież, 7 października 1936 r.
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Wieści z Nadbałtyk
WYBRZEŻE POLSKIE

—  PJERWfśZF ŁAW,IGI SZPROTÓW  poja 
wiły się ma wysokości Helu, jednak naskutek 
burzliwego juazicize morze zepchnięte zostały ku 
orz ‘goni Prus Wschodnich i ku izatoce Cdańs 
kiej.

—  PRACE N.AD ELEKTRYFIKACJĄ KĄPIE 
LLSK ‘NADMORSKICH; W ielkiej Wsi, Rozewia, 
Jasnego V\ ^binzeża Jastrzębiej Góry maja być 
dokonane w  ciągu wiosny przyszłego, roku Lim 
ja wysokiego nacięcia biec będzie z Pucka, prąd 
z*ś dostarczać będzie tak jak i dla Gdyni oraz 
Pucki, Krajowa Eleidrownia Pomorska w Gród 
ku *

L I T W A
WYROK W  SPRAWIE B. MIN. ICZASA
Kowno przeżywa obecrie okres t. zw. wlel 

kich spraw sądowych, z których wszystkie ma 
ją zabarwienie polityczne. Wczoraj ppdaliśmy
0 sensacyjnym wyroku w sprawie Lapenasów. 
Obecnie dov. lądujemy się o wyroku, który za 
padt również w trybie apelacyjnym w głośnej 
sprawie afery w Ranku Przemysłowo- H and to 
wym w Kowmie. Głównym oskuiżonym jest b. 
wpij »ow a  w swoim czasie osooistość —  Mar 
ciu lezas. Pozateni na lawie oskarżonych za 
siadało 7 innych osób. Sąd okręgowy swego 
czasu część oskarżonych uznał za winnych, 
lecz zwolnił ich od odbywania kary, a powódź 
two cywilne w sumie 3 milj. litów uchylił —  
Apelował prokurator. Obei nie sąd apel wyrok
1 instancji zmieni! o tyle, że przyznał powódź 
lvo  cywilne na rzecz banku Litewskiego w 
kwocie 1.526.00(1 litów oraz stosukowo drob 
niejszc kwoty na rzecz innych instytueyj. 
„DZIEŃ ŻAŁOBY NARODOWEJ- W  LITW IE.

Z racji rocznicy oswobodzenia W ilna przez 
gen Żeligowskiego w całej Litw ie obchodzono 
dzis „dzień żałoby na iodow ej11 Odbyło się sze 
reg akademij i wygłoszono szereg przemówień 
i  okolicznościowych audycyj przez radjo. Po 
zatem radjo kowieńskie nadawało wyłącznie 
muzykę poważną, przeważnie żałobną.

—  BANK L ITE W S K I W NTRZt M AŁ TRAN- 
L \KCJE DEWlZ,OW’E. Z  Kowna donoszą; bank 
litewski wstrzymał wszelkie transakcje dewiza 
mi, *>vwiadczając że iwznowicaiie ich nastąpi po 
unormowaniu się stosunlków w-ulatowyclh w Eu 
ropie.

—  USUNIĘCIE NAUCZYCIELI-POLAKÓW  
Ministerstwo nie zatwierdziło szeregu Polaków 
nauczycidii na rok szikolny 1936— 37 W  gininaz 
jum wiilkomierskiem. nie zatwierdzono Tomasza 
PARCZEWSKIEGO ma stanowisiku dyrektora, 
W itolda LU TK IE W IC ZA  na stanowisku nauczy­
ciela wychowania fizycznego, Władysława STOM 
MY na stanowisku nauczyciela mutim Uy .i:, 
(wszyscy trzej zostali usunięci z dotychczaso­
wych stanowisk) oraz w gimnazjum poniewiies- 
kłem: Feliksa JELCA na stanowisku nauczyciela 
matematyki. ,P. Jelec pracował -w gimnazjum po 
niewieskiem w  erągu 16 lat, posiida pełny cen­
zus nmuazycieil-slkii, na Litw ie jest od 191-8 roku. 
Dwukrotne podanie o przyznanie mu obywatel 
stwa litewskiego nie zosta/ło uiw zgtęanione.

—  DEBIT „IZW IE S T IJ " W ZRASTA Pisma 
litewskie podają, że przywóz do Litwy urzędów 
ki sowiecki-ey „lzw iestja '1 stale wzrasta i  obecnie 
kolportaż osiągnął 1500 egzemplarzy dziennic.

—  PODRĘCZNIKI N IEM IECKUi, V. ŻYDZI. 
Przedstawiciele społeczeństwa żydowskiego zwró 
c iii się do ministra oświaty z prośbą, aby zabro 
nił używania w- kowieńkiem niemieckiem gmina 
Zjiim oodrocznika, sprowadzonego z Niemiec w  
którym jest rozdział o  teorji rasowej nie pozba 
wrony a/koemów antyżydowskich

E S T O N I A
—  ZM IANA (NAPĘDU W  ŻEGLUDZE ES­

TOŃSKIEJ. Ktatk_ estońskie po przerobieniu 
kotłów swoich, ogrzewanych doiyobcza_ łup­
kiem parnym i drzewem przejdą na węgiel, któ 
ry sprowtoizamy będzie z Polski

Optymizm Negusa
—  Jednakowoż podziwiam nerwy negusa 

abisyńskiego. Podobno wcale po nim nie w i­
dać, że przegrał wojnę.
—  A ja się wcale nie dziwię Zamówił telegra­
ficznie u W O LANO W A los 37 Loterji i  powia­
da . tam przegrałem, tu wygram.

Hołd Wskrzesicielowi USB.
W przededniu inauguracji roku akademickiego

W  przeddzień uroczystej inauguracji 
nowegn roku akadem ickiego Uniwersy­
tet Stefana Batorego złożył łiołd pamięci 
swego Wskrzesił iela i Dobroczyńcy J-ó 
zefa Piłsudskiego.

W czora j  o godz. 10 została odprawio 
na przez ks. Dziekana Ignacego Świr- 
sWego w  kościele -ś\v. Jana Msza ywięta 
żałobna za duszę Marszałka Józefa. P ił  
sunskiego na Której obecni, by ły  władze 
akademickie, profesorow ie i licznie zgro 
madzona młodzież.

O godz. 12 odbyło się .złożenie hołdu 
Sercu Józefa Piłsudskiego w mauzoJeum 
na Hossii

ciuec białego i czerwonego  kwie

cia łożyli w  imieniu Wszechnicy W ileń  
ustępujący Rektor prof. W ito ld  

Staniewicz oraz now y Rektor J. M. W ła 
dysłiiw Jałkowidki. W  uroczystości asy 
stował Senat, Profesorowie, młodzież 
akademicka i pracown icy  USB. Dooko 
ta mauzoleum ustawiły się barwnym 
wi-cńcem poc/zfy korporacyjne, malowini 
cz.o się ryisnjąee na tle ubarwionych je 
sienią drzew cmentarnych.Uroczyastość 
była krótka i pełną prostoty.

Rzesze szarych akadem ików  przyszły 
— przed rozpoczęciem roku szkolnego— - 
złożyć liotd pamięci W odza, którego 
Im ię w7 tak szczególny sposób splotło 
się z. dziejami 'naszej Wszechnicy W ite#  
skiej

TRU5KAWIEC
S e z o n  l e s i e n n y  do  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a

S e z o n  z i m o w y  o d  1 g r u d n i a
W  listopadzie Zakład nieczynny

Rozporządzenie ministra oświaty
o stosunkach służbowych nauczycieli

W  Dziennika Ustaw Nr. 77 z dnia 8 l>m. og 
łoszono rozporządzenie ministra wyznań religłj 
nych i" oświecenia puhlioznego w sprawie wyko 
na-ni-a ustawy z dnia 1 ,Upca 1926 r. o stosunkach 
służbowych (nauczycieli.

Rozporządzenie ło  ustala tekst przysięgi służ 
bawej, składanej przez nauczyciela jiak następu 
je:

—  „1’rzy.sięgain Panu Bogu Wszechmogące 
inu, że w wykonywaniu sv ycli obowiązków 
służbowych, szczególnie w zakresie wychowa 
nia i nauczania powierzonej mi młodzieży, 
przyczyniać się nędę ze wszystkich sil do u- 
gruntowania wolności, niepodległości | potęgi 
Rzeczypospolitej Pol,kiej, której zawsze wier 
nie służyć będv. Wszystkich obywateli kraju 
w równym mając zachowaniu, przepisów pra 
wa strzec będę pilnie, obowiązki swego stano 
wiska spełniać gorliwie i sumiennie, polecenia 
mych przełożonych wykonywać doklaunie, i 
tujemnicy urzędowej dochowam. —  Tak ml 
Panie Boże djpomoż“.

Dalej rozporządzenie liiimisiza ipoisttnnnwia 
że ta-m, gdzie imłoozież szkolna w  ciągu roku 
szkolnego w  niedziele i święta bierze udział 
zbiorowo w nabożeństwach, specjalnie d la niej 
urządzanych, nauczyciele obowiązani są /a-niw 
no w czasie zb.erania się młodzieży jak i w cza

sic nabożeństwa, względnie kazania (egzorty). 
pełnić opiekę nad młodzieżą i wykonywać nad 
zór nad j c i j  zachowaniem się.

Ponadto rozporządzenie zawiera szereg prze 
pisów szczegółowych o udzielaniu nauczycielom 
zniżek godzin nauczani,, oraz z a sitępo-waniu 
przez nauczyciela dyrektora luJ> kierownika 
szkoły na czas jego urlopu w okresie feryj szkol 
nych.

Zastępujący dyrektora łub kierownika nau­
czyciel jest obowiązany do opieki nad budyn­
kiem i inwentarzem szkolnym i do -załatwiania 
spraw, wynikających iz (kierownictwa szkołą w 
ty in czasie.

Gejem umożliwienia interesantom porozumie 
nia się na miejscu z zarządom szkoły, powinien 
zastępca dyrektora lub kierownika wyznaczyć 
jako godziny przyjęć, oonajmnioj 2 godziny w  
ciągu dwu dni w tygodniu.

Postanowienia te nie mają zastosowania do 
szikół powszechnych wiiejislkichl i II stopnia. Kio 
równicy tych szkół oddalając .się z miejsca za 
mieszkania na czas urlopu ferja/lnego, obowiąza 
ni są jedynie do powierzenia opieki nad buoyn 
kiem i i-uwentarzein szkolnym pozostającemi na 
m ii jsou nauczy-cielowi, o ile to jest możliwe, or 
ganowi samorządu szkolnego łub odpowiednie 
mu miejscowemu organowi samorządu terytor 
ja:l nogo

Komasacja cmentarzy wojennych w pow. uszmianskim
Urząd W ojewódzk, W ileński na podstawie 

ustawy o groDach i cmentarzach wojennych za 
rząaził komasację cmentarzy wojennych, znaj 
dujących się na terenie gminy dmiorgońskiej

i krewskiej, pow. oszmtańskiego. Ekshumacja 
prochów poległych żołn ierzy odbędzie się w 
b m. przy udziale przedstawiciela wojewódz 
kiego

K u r  f e s *  s p o r t o w y
Wielki automobilowy raid pań

W  łych dniach zakończony został wielki au 
tomobilowy raid [«ań w  Sowietach, który odbyt 
się przy udziaą 45 zawodniczek na dystansie 
lOOOu kilometrów

Trasa rajdiu prowadziła przez stepy kozackie,' 
łańcuch górski Uralu i (zakończona została w 
Moskwie. Pom imo niepomyślnych warunków at 
mosferycznych wszystkie zawodniczki ukończy 
ty rajd, Bvła to pierwsza impreza automobilowa 
w której uczestniczyły wyłącznie kobiety, żarów

Potworna zbrodnia matki
Sąd Okrogiuwy w Warszawie rozpatrywał 

Sprawo niejakiej Franciszki Bobkowej, która w 
hotelu „Central" ,przy Al. Jerozolimskich 47 
w Warszawie zamordowała sw ego syna przez 
poderżnięcie mu gardła brzytwą. (>skarżon„ 
wyjaśnia swój C jjn  miłością do dziecka i o 
buwą maltretowania go przez ojca

Dziecko było iiloinnc i niedorozwinięte psy 
chleziiie. Ojciec, emer. sierżant Iiobku, odnosił 
się bardzo nieżyczliwie do synka, maltretując 
go, a nawet, jak twierdzi Bobkowa, usiłował 
go kiedyś zabić uderzeniem syfonu w głowę. 
Stosunek ojca do dziecka wywołał rpzdźw!ęki 
pomiędzy małżeństwem, które spowodowały, 
że sierżant Bobka opuścił żonę, przenosząc się 
do Chotonowa pod War.s-awą. Bobkwa, eho 
ru na serce, przekonana była, iż wkrótce nm 
rze. a wówczas synek jej, którego rzekomo nad 
zwyczaj kochała, pozostanie bez opieki. W ów  
czas to zrodziła się w niej myśl zabiela dzlec 
ka l popełnienia samobójstwu. Dla ogłuszenia 
dziecka Bobkowa data mu większą ilość pasty 
lek luminalu, a kiedy synek zasnął, dokonała 
straszliwej zbrodni, nasjepnle chciała sama roi

ciąć sobie żyły im rękach, lecz nie starczyło 
jej podobna odwagi, wybiegła więe z pokoju 
hotelowego, oddając się w ręce plicji

Na r/ozprawę powołano biegłych psychjał 
rów.

Franciszkę Bobka skazano na 2 łata aresz 
tu. Pozatcm. biorąc pod uwagę orzeczenie bie 
głych psychjatrów, sąd postanowił umieścić 
oskarżoną w zakładzie leezniczym dla psy-ehi 
cznie chorych.

W  motywach sąd uznał, j i  oskarżona dzia­
łała niewątpliwie w stanic silnego afektu, wy 
wołanego pizeżyclami rodzniiM-mi. Wymierza 
jąc karę 2 lat aresztu, sąd zastopował w sto 
sunku do Franciszki Bobka nadzwyczajne zla 
godzenie kary, przewidziane w wypadku uzna 
nia poczytalności ograniczonej.

W  myśl przepisów praw ą jeśli przestępca 
zostaje skazany na karę pozbawienia wolno­
ści, a również z mocy w yiokjt ma być osa 
uzony w zakładzie leczniczym, najpierw wyko 
nuje się umieszczenie go w lA l ig b ir ,  a dopie 
ro po uwolnieniu go stamtąd sad. orzeka czy 
kara ma być wykonana.

no w  charakterze Szoferów, jak mechaników, 
lekarzy, a wreszcie sprawozdawców dziennikars 
kiich. Przeciętny iwiek uczestniczek 25— 27 lat. 
Najstarsza liczyła 34 lata

Agencja Tass siwierdza, że irajd y.ykazał do 
skonały poziom uczestniczek rajdu na wszyst­
kich zajmowanych przez nie stanowiskach.

„MW dzowie bez broni"
W  nadchodzącą niedzielą (zapowiedziany 

jest w Madrycie ciekawy mecz piekarski pomię 
dizy ikraijowemi druiżynaniti. W  ziwLąziku z tw i me 
czem policja iinadryoka wjxlmła specjalne zarzą­
dzenie, w  któirem m ówi 111. mi.: Wistęip na mecz 
jedynie dla osób, nicposiadającycu przy sobie 
żadnej broni.

Niemry nie chcą trenerów 
zagranicznych

Znany piekarski klub niemiecki FC. Niurn- 
berg .zamierzał zaan^aiżować dla swoich (piłkarzy 
słynnego w  swoim czasie napastnika wigierskie 
łgc óatiila w charakterze itr en era,.

NiemiecJki z:wiązek piłkarski odniósł siej jed 
naik nieprzj'ohylnie do  tego, projektu, stwierdza 
jąc, że w Niemczech izinajduje siQ <lość wiriu 
'krajowych tresnerów, *in)gą;y2.h rafcowi.r.e cd 
powiedzieć' zadaniu szka enia piłksirzy.

Konkurs 
na zdjęcia fotograficzne

Zarząd Towarzystwa krzewienia nar ci :i rs . 
celem uzyskania nnaterj;i.hi ilustraiyji.icgo dia 
propagandy terenów narciarskich w  Polsce, w 
swoich wydawnictwach, prospekMrn i ulotkach 
organizuje konkurs na aniitoT-iKi< zdjęcia foto 
graficme.

Treścią zdjęć mogą być zarówno zimowe Ara

Gotujmy się do obrony 
przeciwgazowej

W prawdzie aeroclicnuczna wojna jest w te 
orj.i polępiena ju/ez ka./iicgo człowieka cywilizo 
wanego, któ.ry _achowa) ji-szoz,. poczucie godne t 
ci ludzkiej. N iem niej jest ona poważną i realną 
w przyszłości groźbą dla cyw ilnej ludności. Nie 
wchodząc w szczegóły, ograniczymy się do 
stwierdzenia niezbitego faktu, którego mocą każ 
da społeczność ludzika niezależnie od .wyznliw.i 
nych przez siebie ideałów i niezawisłe od swa 
ich interesów, bronić id i może dkutecznie jedy 
nie z bronią iw ręku.

Gen. dyw. IV ł>. SIKORSKI .

Konferencja taryfowa 
w Wilnie

Na 8 —  15 paźd-iam ika rb. została zwołana 
do WuJna poiLsko — łotewsko- —  estońska komi 
sja taryfowa, która ma za zadanie przerobić tą 
ry fy  artykułowe, zawarte w części IV  taryfy 
bezpośredniej dla kierunku Pobska —  Łotiwa, sta 
cje portowe w Rydze.

Zasadniczej zniiank ulegną opłatj i a wy wóz 
drzewa polsk.igo z u ragi na zmiaa.’ opłat taryf 
wewnętrznych zairiteresowanych K olii, jak rów 
nież ze wzgłędu na spadek łata łotewskiego i ob 
liiżeuie się wskutek tego jego wartości m  jeiln > 
stki taryfom ej, będącej walutą laryfową. Z tycn 
względów nowe opłaty w tej taryfie R.egni ob 
nrżce w stcsumiku Jc dawnych opłat, co !ezv 
oczywiście w interesie na.zeąo eksporia

Trxyleui plan gospodiresy 
spółdzielczości spoiy«cóv

Na terenie całej Polski odbywają się Okręgo 
we Zjazdy „.Społem" Związku Spółdzielni Spo 
żywców BI1, których głównein zadaniem jesl o 
mówienie, (programu gospodarczego spóblziióci.o 
śei spożywców.

Drugą sipiawą, która nia być rozpatrzona 
•przez zjazdy okręgowe, jes.t opraco„an ie 3-letnie 
go planu rozwoju  ruchu spółdzielczego spożyw­
ców iw Polsce. Decyzję sitiworzenia laikiego planu 
powziął rn'Vnicż czerwcowy Zjazd Jubileuszowy 
Zwiąizkiu. Plan fen rozwiązać ma naslę|nijące. za 
gadnienia: 1 ) (powiększenie liczliy człoiśków w 
spółdzielniach; 2 ) (powiększenie funduszów wtas 
nych; 3) powiększenie obrotów towarowych i 
rozszerzenie asortymentu sklepów spółdziel­
czych; 4j rozbudowa własnych wytwórni; 5) 
zwiększenie iiczhy sklepów spółdzielczych i szko 
lenie personelu skiepowego.

Z e r w a n i e  t o c d d  kołowego 
na t r ak c ie  Wlioo —  Oszmiana

Na drodze W ilno--Oszm iana na 5 km. od 
W ilna Jprzy młynie w Niemierzu został przer­
wany rucn kołowy

Ruch kołowy nu Oszmiaiię zor-tał skierowany 
szosą Lidzką przez Rudoniino, Skojdziszki, 
trakt Oszmiański.

O f i a r y
Zamiast wieńca na grÓD śp. Kazimiery Ger 

Iiczowej —  na najbiedniejsze dzjeci zt. 2 (dwa) 
od p K. Jastrzębskiej.

Śmiertelny skok 
do studni

6 1 m. popełnił samobójstwo przez utopienie 
się w studni Naruszewicz Jan, lai 75 mieszka­
niec wsi 1'rypany gin nadziolskiej, ]*ow. po 
Stawskiego. Przyczyną desperackiego kroku by 
la przewlekła choroba. Naruszewicz zamierzał 
widocznie już dawniej rozsiać się z życiem, 
ppnieważ na kilka dni przed popełnieniem sa­
mobójstwa przekazał prawnie posiadaną zospo 
aarkę rolną swej córce i zięciowi

Strzały w synagbdze
W czora j i  racji świąt żydowskich w  syn a go 

gach położonych na przy ui'. Niemieckiej, róg 
ŹydiO-wisikiej, pełno było modlących się.

Nagle w jednej iz synagog powstało z.amiicsza 
nie. RozJegły się krzyki: „Trzym ajcie złodzieja11! 
„rabuinek" poczeni roizięgły się dwa strzały.

Wśród modlących się, strzały wywołały pani 
kę. Część rzuciła się do ucieczki.

Jak się okazało kieszonkowcy, korzystając z 
natłoku w synagogach zabrali się do „roboty-1. 
W  synagodze pozy ul. Żydowskiej 6 skradziono 
kupcowi Wtulfnwi Kromerowi I Sza wolska 6) 66 
zł., następnie innemu kupcowi Abramowi Graeo 
wi (Piłsudskiego 43) skradziono około dwunastu 
zł., w reszcie w synagodze przy ul Niemieckiej 
12  (wszystkie te synagogi mieszczą się przv tak 
zw podwórku synagogatn>-m) kupcowi W ajwe 
łow i Sznejderowi wykradziono 1 10 zł.

Sznejder stw k idził kradzież natychmiast i 
spostrzegł oddalającego się złodzieja, którego 
wezwał do zatrzymania się, a gdy wezwanie nie 
odniosło- skutku, wystrzelił dwuknotriie na po- 
slrach.

Strzały poskutkowały. Złodziej zaitrzyniał 
się. W  komisarjacie stwierdzono, że nazywa się 
Chaim Mori jno (ul. Stefańska 25). (c).

johraizy górskie, jak i sportowo-narciarskie 
Zdjęcia formatu 9 na 12 cm wykonane na błvsz 
czącym papierze, należy nads/tić pod : di crfra 
towarzystwa Kraków Piłsiidskó-gn 13  <jo 1"» 
bm_ Na konkurs izarząd PKN  wyznaczył nagrody 
pieniężne w  kwocie zł. 50, 25 i 10 zastrzegając 
sobii ponadto prawo zakupienia nienagiodzo-
nifdh T/łib/ -ł f



,I\l R,1EJ»“  z 10 października 1936 r.

Piszą aa nas...

Ryneczki— pieseczki— porządeczki
Gdy się wróci z urlo-pu, więc, niezależnie od 

stopnia kultury teij miejscowości, w której sń; 
przebywało, „odwykszy ‘ jesteś cd wileńskich 
porządeczków, bo jednak —  nim znów „przy w y 
kszy" bodziesz trudno je  strawić ' znieść spokoj 
nie. Czasami doprarwdy wydaje się że nad (nia 
stun czuwa nie dobroUiws olbrzym  Sw. Krzysz 
ło f, ale jakaś złośliwa Kikiunora, wysilająca się 
*ti.e*ai«owiciłj 1>\ u.a'iruwać życie mieszkańcom.

RYNECZKI. Zrobiono nowy ryii.ók na Łufkisz 
Łach. Pięknie Obsziirn-ic, każdy galuinek handlu 
ma swoje stałe miejsce. .kle —  podi/iemia dawne 
;go plami mimo w; raźnego -clu asenizacyjnego 
nie są bynajmniej w —  modzie Wprost przeciw 
n ie, o czem nieslety, pa każdym rynku Ij. dwu 
-ra-cy na tydzień, przokanyw u ją się okoliczni 
m c.s zk a ńcy, właściciele ogródków i piwnic. Zo 
stała zakazana sprzedaż drzewa opałowego. Ula 
czego  ;? Miejsca nad rzeką i ipo lewej stroni* rym 
ku  aiż nau o dosyć, a obecnie cala ta dzielnica 
pozbawiona jest opału w  niuidlu detalicznym 
izaś włościanie rozpaczają, że jeden ze sposobów 
zdobycia sobie grosza o każdej perze roku ubył 
im niespodzianie, bo mieli tu stałą i liczną fcli- 
jenteJę W  rezultacie przywożą i sprzedają chyl 
kie ni, w  zdenerwowaniu odbywają się tran.zakc- 
je , protokóły, kłótnie z władzą. lJoco to wszyst 
ko?!

PIESEGZKI Niejednokrotnie twierdzono że 
'W ilno jest rewordowo psia.rskie, Łicm-iom oblilu 
je w niezibeizone bandy .bezprizorni cli" psiu 
Jtów, których korowody wałęsają się wszędzie, 
wdzierają na schody. zostawiając ^ d y  nieoby 
czajności (r\ w„lizując w leni z żebrakami,, kló 
z-zy potrafią w len sposób odwdzięczyć się za 
- zbyt mały datek lub k a. wa 1, k ciileba, bo właśnie 

.na „monopolkę kwestują). Nieszczęśliwe le bez 
pańskie stworzenia, głodne, pogryzione, slkudla 

-czone,- brudne wzbudzają litość' i odrazę, -kom­
arom  tirjąc p rzyśn i tycb, co nad porządkiem 
•miasta czuwać ,powinni.

Kużdy, kemu się w domu urodzą szczenięta 
■winien je topić, o ile nie przeznacza ich na ho 
■dowię Zwykle ncrwiem „żału ją" lego zrobić i 
■w rezultacie wiozą szczenię do odioglej dzielnicy 
wyrzuca ią za ipłot, lub połlnwlo wanego psiuczka 
.puszczają na rynek, w nadziei, że się znajdzie 
am ator ze wisi. Co w ięcej i co gorzej, noszenie 
kagańców przez duże i złośliwe psy nic jos| by 
najm niej przes rzegane. W ik i, psy absolutnie 
nic nadające oftj do śródmieścia, bezkarnie napa 
dają na ludzi, gryzą i ika,leczą. Niedawno laki 
wypadek ciężkiego pogryzienia miał miejsce w 
-domu pod nT. 15 przy ulicy Mickiewicza. Słyszę 
■isiny i o  innych. I cóż? Czasami oelicja pisze 

protokół, czasami poranieni dostają odszkodo 
wsmie Ale je A, i p iis  napadnie na ulicy? Na ryn 
Łu? Właściciela mierna, a ipieseczek „poleciał" 
•daJc-j'

PORZ.ĄDECZR1. Czy YYihio doczeka się kie

Wiadomości rad]o*6
BRONIMY POLSKI ,.B"

Pod tem hasłem przeprowadzony zostanie w 
lobo-tc djalog przoa mikrotoneni wileńskim o g. 
18,20. Pp. L. Gulczyński i dr A : llirszberg, jako 
uczestnicy tego o ja  logu wystąpią przeciw poczu 
( l a  niższości, ipcikiutuinremu jeszcze na t. iw  
ziemiach kresowych Państwa.

OBRONA PRZECIWLOTNICZA.
W związku z tygodniem Ligi Obrony Po­

wietrznej państwa jad jo  wileńskie nada sn nie 
dzielę 11 b. m o godz. 19,50 pogadankę poświę 
*on a  lej doniosłej dla caiego społeczeństwa spra 
•wie.

dy, choć w śródmieściu, chodników? v\T to na 
leży .wątpić. Ale tu i mieszkańcy są winni. Np. 
dalszy ciąg ulicy Mi.tkienMeza ,za ry rjkiem Łtikis 
kim  ma chodniki jakichby się wstydziła naj­
mniejsza dziura pruuiinojiomahia. Jest lo temat 
dla feljelomistów, pisa.no o tem sto razy. Illacze 
go mies/lkańey tamtych miejsc zaklętych nie 
zbiorą podpisów lub nie udadzą się do Magistra 
tu w delegacji? Plącą podatki czy nie. Mają 
prawo coś ,zu lo dla wygody i porządku otrzy- 
maćp czy nie? >Goś też należałoby zrobię z pija 
kumi. Tylu ile ich widzimy teraz, nie cglądaliś 
my oddawna. O każdej porze dnia spolikać moż 
na obywatela, obijającego się1 o ściany, przechod 
ni ów, drzewa i zataczającego się po chodniku, a 
rozgłośne pogawędki .z. towarzyszami w tym sa 
mym stanie mogłyby treścią i formą zawsty­
dzić powijana. Równouprawnienie obywatelskie 
sprawna, że i niewiasty czują ,się na siłach spro 
stać mocy monopolki i politury i popisywać się 
skutkami t\ li hm-ierźUón pub!i:\ziire. Niedawno

byliśmy LŚwiadkami lakiego „budującego" wrdo 
wieka. Kolo Łutkislkiego .rynku gromada zmienia 
jących się widzów oraz dzieci przyglądała się 
z zajęciem i nie szczędząc fachowych uwag ko 
łżecie, która dosłownie tarzała się po ziemi. Na 
razie sądzono, że Walentego, ma' i .rzuca jo" 
—  ale polem -stwierdzono że jest „opiwszy sic 
gorzej Świna"! (jakedyny to zacne zwierzę ule 
gało lak paskudnemu nałogowi). Wobec tego, 
pełzanie kobiety w kurzu ulicznym na czwóra 
kuch, jej mam,rola,nic, wycie, dźwiganie się i 
padanie było wiiłane wybuchami śmiechu i 
przekleństwami. Jedna krewka obywatelka oś 
windczyła na uwagę, ,że' lnożęby warlo zawołać 
policjanta: „A niechaj zdechnie laka—  ja żeb 
miała tiworweT toby je j w  łeb palnęła, że ona 
kobietom taki wistyd robi, nie dość było mężczy 
znów że walali sie ipo ulicy, teraz i baby zaczę­
li". To wszystko nadaje W iilnu coraz dzikszy co 
raz rozpaczliwiej smutny : porury charakter

Wilnianin.
m m m m m m m m m m u m m m m ta a m a m m m

Groźne burze 
na Bałtyku

Gncgdaj patjowała na Ba! 
tyiku '■rożna burza, która 
wyrządzając wiele szkód 
na wybrzeżu, dała powód 
do niepokoju o losy słat 
ków znakujących się na 
pełnym morzu. W czora j 
rano brak było wiadomoś 
ci o polskim statku „Gie 
szyn" który według roz 
kładu miiał przybyć wczo 
raij wieczorem do Tallina 
Ponieważ „Cieszyn" w 
terminie nie zawinął do 
Tallllina, opinję mibliozną 
zaniepokoił jego, los. Na 
szczęście w  godzinach 
wieczornych los ..Cieszy 
na " wyjaśnił się. Nade 
szła mianowicie depesza 
z Tallina, zawiadamiają 
ca, że statek ten na sku 
tok burzy opóźnił o parę 
godzin swe przybędę do 
Tallina, nie* ponosząc ża 
dnycli sikód. Na zdjęciu 
naszym reprodukujemy 
statek Cieszyn" ev cza 
sic jKistoin w porcie 

gdemskim.

Sprawa przy drzwiach zamkniętych
Sala sądu okręgowego. Zaciekawione spojrzę 

nia liczmy, li przedstawicielek płci pięknej skie 
rowaine są ma cmliraliią osób; inając-ej nastąpić 
rozprawy. Oskarżony Marjan Brzostowski, lat 
40, k .wnier. pochodzi ze /jiianej rodziny. Hra­
bia, Publiczność, składająca się z laik zwanych 
,.przedstawicieli elity towarzyskiej szeroko ko 
mentuje ten drobny szcze-gół: —  H nb ia . Na łi.ś 
cie ekspertów figurują nar wielka neurologu w w i 
lenisikich dr. W ilka i dr, Marzyńskiego. Woźny 
sądowy ogtasiza, że świadek wiceprokurator W ol 
siki inie stawił się.. W yjechał do Warszawy —  
uzupełnia sekretarz sądu.

—  Czy oskarżony posiada 'majątek1'
—  Nie, kiedyś osuszeni. Duże dobra. Dziś 

bez pracy
W  przer,ss’ie rezjprawy oskarżony chętnie u- 

dziela Łnformaeyj. Wręcza akt oskarżenia, jakieś 
zapiski.

—  Ależ panie o tem pisać nie można, bo to 
przy drzwiach zamkniętych. Drastyczn, szcze­
góły...

—  Tak, ale ja jego...
—  Owszem, przypominam. Awantura w je.d 

nej restauraeyj, skandal w drugiej. Napaslowa 
nie jakiejś niewiasty z towarzystwa. ..Pewna na 
łogowość —  co? cticą z,robi.' warjata?

Znoiwu dalszy ciąg procesu przy drzwiach 
zainlknięilyoli. Rozczarowane panie z towarzy>St 
wa w korylarzu, w poczekalni. I  wreszcie jaawiy 
wyrok;

Sąd uznał winę oskarżonego za udowodnioną 
z art 132 §  1 i 127 i skazał go na 10 miesięcy 
więzienia zaliczając nreszj prewencyjny od 4 
maja do 1 łipca br. Ustalając wysok. kary sąd 
wziął pod u wa.!*,' zmniejszoną jkiczi lalność 
oskarżonego. Z.

F u n c a ą g o r j a i

TRANSMISJE 7 OSTREJ BRAMY.
W  sobotę wznawia ,rozgio-mia wileńska Iran 

sm ioj- naliożeństw z Ostrej Bramy, których słu 
«h a  cała Polska i liczne rzesze l*olaków zagrani 
cą. Transmisje odbywać się b. dą o godz. 17

E W A  BANDROW SKA-TURSKA 
śplewr dla radjosłuchuczy

W  sobotę 10 pazdzieniika o godz. 21,00  usły­
szą radiosłuchacze słymną śpiewaczkę, przyjmo 
waną zawiszt wszi-dzie, w kraju i zagranicą —  
■owacyjnie, Ewę Turskę-Bandcowską. Znakomi 
ta nasza śpiewacżka, która -orzeważua część ro 
ku spędza na touraues zagraniczmych wykona 
arje  i pieśni, w lym Pieśni Księiżnłezki" Szyma 
nowskiego Towarcyszyć będzie Orkiestra Synuo 
tuczna Potskiegc Radja pod dvr. O. Fitelberga 
1 N)nadto orkitstra wykona utwory Czajkowskie 
go Mozarta i współczesnego kompozytora tram 
■niskiego^ 'ouienc‘a.

„L Y Ż K V  DO BUTÓW- 
tlumorcska w Teatrze Wyobraźni.

ftadjosłuichai ze mogą się uśmiać dowoli, słu 
-chając mumnreslki radjezwe' o  g<wlz 22.00 w sobo 
Zę Humoreska opiewa ireprawyb jKHlobną złośli 
wość rzeczy martwych. Tym  razem bohaterką 
jest łyżka do bulów, a pognębionym je j właśoi 
cieletn Todeu® Olsza Audycje napisał Józef 
.Czy 4c'n>cŁ.ii

Na północnych brzegach Morza Czarnego | 
utrzymały się .ślady kultury greckiej. W bar 
d z i odległych Cęasaeli na północnych brzegach 
Morza Czarnego znajdowały się osiedla grec 
kie. Wspomina o nich historyk giecki Hero 
doi., który je odwiedził w piątym wieku przed 
Chrystusom. Jemu zuwazięczamy zresztą pter 
wsze dokładne wiadomości o Europie Wschód 
niej.
Nlełylko ludzie, poszc-ególne jednostki, lecz 

i cale tiarody, miusta, kraje, państwa umiera 
j*T*

Tak umarły kolon je greckie na brzegaeli 
Morza Czarnego.

Ale w poszukiwaniach zabytków, aby zna 
leźć od po w U-dź na niektóre tiienazwiązanc do 
tąd pytaniu historyczne, ludzie nuru.sznj'ą wic 
ejny sen umarłych. Archeolog 1 kopacz biorą 
się ao raboty 1 pragną wykryć lajemniee tu 
dzi odległych wieków. Tak swego ezasti wykry 
to Pompeję I Herkulanum, które padły ofta 
rą wybuchu wulkanu w 79 roku przed Chry 
stusem tak wykryło ostatnio na brzegach Mo 
rza Azowskiego starodawne (nlasto greckie —

Fatiagorję, które spało pod ziemią snem od 
wiecznym, jlor/ę nająć od wczesnego średnio- 
wieeza Tak długo bowiem egzystowało ło za 
h żone 2500 lat pr-ed Chrystusem miasto gree 
kie. niegdyś nogale i potężne. Padio ofiarą fal 
morza i mas ziemi.

Archeologów ie sowiecey przy swych poszli 
kiwitniuch najpierw wykryli głęboką starodaw 
uą studnię, przepełnioną skorupkami i uszka 
mi dzbanów. To niegdyś w zaraniu dziejów 
dziewczyny greckie które porozbijały te na 
czynią przy czerpaniu wody, Hośeily się i rzu 
cały uszka dzbanów do studni.

Tuką hipotezę wysunęli przynajmniej arehe 
ologowle sowiecey. Czy stąd wynika, że dziew 
czyny greckie owycli czasów były wyjątkowe 
niezgrabne? Bo ileż lo dzbanów rozbito koło 
tej studni, skoro skorupek wystarczyło na na 
pełnienie aż 40 skrzyń, wysłanych do Moskwy?

Zresztą po oczyszczeniu dawnej greckiej 
studni ze skornp ukazała się rader czysta i 
smaczna woda. rzadka w tych okolicach Na 
tychmlnst zjawiły się baby z okolicy, nie z 
dzbanami, lecz z wiadrami i zaczęły wykoezv
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O g ó l n a

—  U ŁA TW IEN IE  MIĘDZYN ARODOWEJ 
W YM IANY H ANIjLOWEJ. W  kołach dobrze 
poimorinowanych oświadczają, że główne banki 
wiedeńskie są obecnie w Lrakcie utworzenia 
towarzystwa dla ułatwienia rozwoju międzyna 
rodowej wymiany handlowej. Towarzystwo te 
zamierza ułatwiać transaseje m iędzynarouowe 
kompensacyjne.

P O L S K A
—  POWIERZCHNIA ZASIEWÓW. Wediug

danych Głównego Urzęda Statystycznego, pc 
svierzclmia zasiewów głównych ziem iopłodów 
w Polsce, ustalona przez władze administracji 
ogólnej przy pomocy komisyj gminnych i po 
wialowych, przedstawiała się w roku 1936 (za 
siewy w jesieni 1936 i na wiosnę 1936j następu 
jąco (w tys. ha —  w nawiasach różnica w  p io  
centach w stosunku do r. 1935): pszenica 1.741 
(minus 0,8),; żyto 5.828,4 (plus 0,8), jęczmień 
1.187,4 (minus 2,6), owies 2.253,8 (plus 0,9), 
ziemniaki 2.893,1 (plus 2 2). Dane le są prow i­
zoryczne i mogą ulec zmianie.

Poszczególne województwa nie wy kazały 
znaczniejszych wahań w stosunku do r ub 
Zwraca jedynie uwagę dość znaczne zimniejsze 
nie się powierzchni zasiewów pszenicy w woj. 
po z ii* liskiem (8°/o). W  r. ub, powierzchnia pod. 
pszenicę w tym w ojew ódzlw ie w stosunau do 
r 1934 bytu mniejsza o 11 °/o.

W  r 1036 na ogol zaznaczył się wzrost po­
wierzchni opraw  strączkowych i pastewnych 
oraz okapowych.

STARANIA O URUCHÓM1EN1F ZAKŁA  
KÓW W ŁÓKIENNICZYCH W  ZAWIERCIU.
Jak donosi prasa, prowadzone są obecnie ro­
kowania z jednym konsorcjum zagraircniym  
o uruchom i enic zakładów włókicmniczych To­
warzystwa Akcyjnego Zawiercie.

—  KOSZTY UTRZYMANIA W E  WRZEŚNIU.
Główny Urząd Statystyczny zawiadamia, że ko 
misja do badania cen kosztów utrzymań a na 
posiedzeniu w dn. 8 b. m. ustaliła, iż koszty 
utrzymania rodziny pracowniczej wc września 
wzrosty o 1 ,1 %  v. porównaniu z sierpniem b r

F R A N C J A

—  ZAPASY ZŁOTA W E  FRA NC.I1 OTOCZO 
NE I{I)DĄ TAJEMNICĄ. Cala prasa gospodar­
cza francuska jiodkreśla, że sprawa całkowitych 
zapasów ziota i ojieracji zlotem zostanie oto 
czona tajemnicą, gdyż francu.sk' fundusz walu 
towy będzie zakujiywal i sprzedawat złoto oraz 
dewizy, nie podając ao wiadomości publicznej 
wyników lej działalności. Sprawozdania fran 
cuskiego funduszu walutowego nie będą nawet 
komunikowane komisji finansowej Izby oraz 
Senatu, podobnie jak to się dzieje w Anglji.

—  BANK FRANCJI OBNIŻY! PONOW NIE  
STOPI; DYSKONTOWĄ z 3 do 2,/a0/o. Jak wia 
domu w dniu 2 ib. m po przeprowadzeniu usta 
wy dewaluacyjnej, stopa dyskontowa Banku 
Francji została obniżona z 5 do 3%. Obecnie 
stopa dyskontowa we F.rancj. jest niższa, niż 
w lecie b r., po dojściu do- władzy rządu 
Bluma.

W Ł O C H Y
—  POŻYCZKA o n  NIERUCHOMOŚCI W E  

WŁOSZECH POKRYJE KOSZ 1 Y W YPRAW Y  
ABISYNSKIEJ W  kołach finansowych oblicza­
ją. że wprowadzona ostatnią uchwalą rządu 
włoskiego pożyczka od nieruchomości w w y­
sokości 5%  wartości majątku przyniesie oko­
ło 7 do 8 m iljardow lirów, Wpływy z tej po­
życzki pozwolą pokryć koszty wyprawy abi- 
syiiskiej. Równocześnie podkreślają, że zapo­
wiedziana niedawno emisja bonów skarbo 
wycli. opiewa jących na waluty zagraniczne, nie 
odjoowiedziata pokładanym nadziejom. Jak wia 
domo, właściciele nieruchomości we Włoszech 
(zarówno jilacow zabudowanych, jak i gruntów) 
obowiązani są oprócz nabycia wymienionej po 
życzki, do uiszczenia specjalnego nowowpro 
wadzonego podatku nadzwycząjnego, którego 
wpływy będą użyte na obsługę i umorzenie 
wymienionej 5%-wej pożyczki

stywać dawną grecką studnię, która doczeka
ta .się kiilchozów...

Prace archeologiczne w Fanagorji beda trwa 
ły 10 lat, lymezasttn jednak już znaleziono 
sporo ciekawych zabytków, między Inncmi sku 
rupki różnych naczyń, w tej liczbie gliniane 
naczynia ze ; linkiem Rodosu V» jednem z na 
czyn zachowa! się ślad rodoskiego wina. ->po 
10  znalezionych rzeczy pokrytych byki czarnyn* 
lakiem, w jednym z domów znaleziono resztki 
harwidła, grzebienie, niebieskie perły ze szklą 
z figurami ozdobnemi i różne inne prz< linii, 
ty tego rodzaju. Nie zabrakło również elegan 
ekich lichtarzy. Ale mieszkańcy Fanagorji |K> 
zostawili nietylko ślady swego życia, lecz rów  
niei swej śmiercL W  Nckropolisle znaleziono 
wazy ze spalonemi kośćmi, co świadczy o roz 
powszechnieniu kremacji, którą ludność tuhyl 
cza (Scytowie?) zachowała za panowania Gre 
ków. W  jednej mogile d-lecha znaleziono o  
bok dau no zgniłyeh kości nietkniętą zabaw 
hę ..

Kto wic. czy zabawka nie spoczywała w  
grobie od czasów Herodoła? SP
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ci i obrazki z kraju
P o s t a w y Os?fTiiana

—  TO W ARZYSTW O  OSW [ATA W  POSTA­
WKACH iw trosce o należyte wypo.' ażenie nowou 
■*worzonego przez siebie giai»iazjuun w pomoce 
nauko^we nie rozporządzając pofcnzebnemi fuudu 
»z<jni postanowiło zwrócił? się do społeczeńst­
w a powiatu z iprośbą o pomoc, wystosowując 
odezwę.

W Y S T A W Y  hcu-NiCZE Powiatowy komitet 
d o  spraw młodzieży wiejskiej ~ OTO i  KR w 
Postawach organizuje na terenie powiatu postaw 
skieęo rwystarwy rolnicze. Jak ustalono oellerdą 
się one w  okresie od 9 do 19 października rb.
■w następujących miejscowościach: w SłobodiZiC 
Żosniańskiejs Łuczaju i Postawach, gdzie m to 
dzież (zrzeszona w organizacja-cń jak: Związek 
SirzdeclsL Związek Młodzieży W iejskiej d Sto 
w arzjszen ie Katolickie Młoozieży, przedstawi 
swój doroczny doi obok w  postaci eksponatów, 
jak również w iedzy teoretyczne i zdobytej w 
przeszłj-m roku.

—  PRZECIW KO  UBEZPIECZENIOM KRES- 
CENCYJ. W  dniu 3 października rb. w  Posta 
nacn zostało zwołane posiedzenie’ Rady Okręgo 
w ego Towarzystwa Onzamiizaoyj ,i Kółek Roln i­
czych, na K tórym  rn in. rozpatrzono sprawę do 
browoLnego wp/owadzenia nbeapieczeń krcscer. 
cy j. Po wysłuchaniu wyjaśnień p. inspektora i 
powiatowego PZU W  Zielińskiego, RflJa Powia 1 
Iowa OTO i KR. F o rąe  pod 'im-agę, iże roinict 
m i i tak już jest pdzeciążone wszelkiego rodzą 
ju świadczeniami jak również zwaiżywszy że 
Tok bieżący spowodiu niedogodnych warunków 
atmosferycznych był wydatkowo niepomyślny 
pod względem zbiorów (w 50—60°,o niższe w  
porównaniu .z rondem ubiegłymi a więc licząc 

•się z ewentualnością, że mowę obciążtnia mogą 
ujemnie wpłynąć na siłę gospodarczą gospoi- 
darslw —  zajęła w  powyższej sprawie stanowis 
ko negatywne.
'  W  ZW IĄZK U  Z TYGODNIEM SZKOŁY PO 
W&ZECHNEJ w dniach 4 i 5 izm. w  Postawach 
została przeprowadzona kwesta Uliczna iz ramie 
nia Komitetu Tygodnia, która dała w ogólnej 
sumie zł. 92.50. Uzyskaną gotówkę przekazano 
pod adresem Wojerwółlzkiego Komitetu w W ił 
nie. -

—  PRACe  MEl j o k  \c \ j N e . W powiecie 
postawskim cd dluższągo czasu dokonywane są 
prace meljoracyjne. W e  wrześniu rb. wykonane 
prace obejmują 29000 irutr row ów  i rzeczek w 
gmiinach: postawskiej, łuczajslkiejt duniłowicltiej 
norzyckiej, wołkołaekiej ; w Kozłowszczyźnic

4 bm. P W  KONNE k RAKUSOW  ORAZ PVV 
KONNE ZW IĄZKU  REZERW ISTÓW  obchodziło 
■uroczyście zakończenie ćwiczeń.

Po nabożeństwie w kościele parafjnlmym cd 
była się defilada przed miejscowtuni władzami 
wojskowemu.

Po defiladzie odbyły się zawody konne. Do 
zawodow na władanie białą bronią stawiło się 
32 zawodników, zdobywając 7 nagród. Na kon 
auiirs hijppć izny zgłosiło się 42 zaw mimików.. 
Pierwszą nagrodę na skokach .zdobi t krakus 
Mojżesz Lipnicki bez karnych punk'o w na ko­
niu .Amant'* rasy krajowej. Nagrodę ra dobre 
prowadzenie konia otrzymał Konstanty Hołub. 
Buńczulk zdobyło Hruzdowo.

—  NOŻEM AV PLECY. Przed paru dniami 
podczas w y n ik łe j we wsi łx>pachów •.! gni. tu­
czą jskiej awantury i bójki wśród młodzieży na 
łk- porachunków osobistych Janusz Arsenjusz 
mieszkaniec wsi Terasówka, gin. postawskiej, 
zadał głęboki cios nożem w plecy Żurowskiemu 
Konstantemu.

—  ZANIECZYSZCZENIE M ODY W  STUD
NI. Lejba Karpel, żarn. w Oszmianie zamel 

dował policji, że w nocy 6 bm. zanieczyszczo 
no mu wodę w  studni przez wrzucenie chlor 
ku i innych chemiikalji. O czyn ten oskarża 
sąsiadów swych L ijzo ra  Barana i Szlomę Tra 
pocznika, z którymi żyje w niezgodzie i zabra 
ma Im korzystać ze swej studni.

—  w ł a m a n i e  d o  u l i . Jan sikwicz,
mieszkaneie iołw. Ożale.je, obręb in. Oszmiany, 
Taineldow ał poPcji w dniu 6 bm., że nieznani 
sprawcy skradli mu miód z 7 uli, wobec cze 
go pszczoły zginęły. Wartość skradzionego inio 
du i pszczół poszkodowany ocenia na 7,1. 375.

—  7 bm. ZATRZYMANO W  OSZMIANIE 
UMYSŁOW O CHORĄ Annę Botidzicwiczównę, 
til.-bezpieczną dla otoczenia Przekazano ją do 
Opieki Społecznej Zarząau Miejskiego.

Brastaw
—  „MATURA** FODORA w BRASŁAWIU.

W  związku z rozpoczęciem przez Dyrekcję Te 
atrciw Miejskich w W iln ie objazdów terenu wo 
jewódzlwa wileńskiego, zapowiedziany został 
przyjazd zespołu tego teatru z dvr. M Szpa 
kiewiczem na czele ze sztuką W . Fodora p. t. 
„M atura" do Braslawla na dzień 2l paździer­
nika rb.

7 bm. M IANOW ANY ZOSTAŁ KOMENDAN  
TEM POAVlATOWYM Z W . STRZELECKIEGO
powiatu brasławskiego p. kpi. M. Traczewski, 
który objął już urzędowanie Jak wiadomo, po 
wiat brastaw ..ki od kilku m ieuęcy me miał 
komendanta Z. S . co utrudniali) normalną pra 
cę wśród m łodzieży strzeleckiej.

_  DOW ÓDZTW  O KOP W  SLORÓDCE p-rzy 
stepuje w roku bieżącym do organizowania ah 
cji oświatowej wśród ludności c y w i l n e j  w szer 
szym zakresie. W  tym celu został oddany do u- 
źytku ludności cyw ilnej dom żołnierski w

Słobodce. w (którym zainstalowali) ma być od 
biornik radjowy, z którego codziennie może ko 
rznstać ludność cywilna, a od czasu do czasu bę 
dą wygłaszane oilcizyt- i prowadzone w ieczór 
świetlicowe dla młodzieży- Plam pracy wśród 
młodzież) został ■ooraceiwainy wspólnie iz zarzą 
dem oddziału Związku SlrzelocKiego w Si ot ni dcc.

■ 6 bm. ODBYŁO SIĘ POŚW IĘCENIE NO 
WOW ZNIESIONEGO BUDYNKU 5 KLASOW EJ 
SZKOŁY POW SZECHNEJ W  MIORACII, pow 
brasławskiego. Uroczystość rozpoczęła sie iiubo 
żonst wt-m w miejscowym kościele, odprawionytu 
przez ks prefekta Oiechnę, który nastęipiiie doko 
nał aktu poświęcenia gmachu,

Z kolei wójit Rodziewicz 'złoiżvl krótkie spra 
wozda.nie z przebiegu budowy szikoły. podkreśla 
jąc, że szkoła powstała z fundwMÓw gminnych i 
pożycżk. T jwa Popierania Budowy PuliFczni eh 
Szkół Powszechuyeh w  wysokości. izł. 8000. O- 
gólny (koszt budów- wynosi około 20090 zł.

Po przekazaniu szikoły kierownikowi KI uczyń 
skiemu ten ostatni zabrał głos, dziękując gminie 
za wzniesienie szkół- pócizcni zwróci! się do ze 
branych dzieci i rodziców. bv w  dalszy m ciągu 
jłopierali usilnie akcję budowy szkół powszcch 
nych Uroczys'ość za kończ om a została w ystępa- 
mii chóru szkolnego i deklamacjami dzieci szkol 
nych.

—  W  dn. 7 i 8 bawił w Brasławiu wizyta­
tor ministerjalny szkół p. Bromirski, który in- 
furmował się szczegółowo o stanic i sposobie 
budowy szkól poyyszectmych im. Marszalka 
Piłsudskiego w powiecie braslaw skiin. W  tym 
celu zw iedził non ozbuduwany gmach szkoły po 
wszechnoj w Brasławiu oraz budujące się szko 
ły im. Marszałka w Achreniowcach, Hawrylo- 
wie i Drui. W  Drui ina stanąć szkoła 7-klaso- 
yva o 8 salach kosztem około 45 tysięcy zł.

W dn. 7 lim. p. wizyiatnr odbył dłuższą 
konferencję w sprayyie budowy szkół z p. w o­
jewodą Bocianskim. który w tymże jjntu ba- 
yyił w Brasławiu, dokonywująe inspekep powia 
tu brasławskiego.

Głębokie

Oświata poraszkofna w pow. brasławskim
Ze sprawozdania instruktora oświaty poza 

szkolnej, wygłoszonego na ostatniem posiedze 
niu powiatowej komisji oświatowej w Brasła 
wiu wynika, że w  ubiegłym okresie na terenie 
powiatu brasławskiego prowadzono I I  świetlic 
środowiskowych, 44 organizacyjnych, 6 między 
organizacyjnych i 9 szkolnych, czyli razem 70 
świetlic, do których uczęszczało przeciętnie

1827 uczestników
W  świetlicach tych pracowało 39 zespołów 

przysposobienia rolniczego, 10 zespołów leai 
ralnyeh stałych, 45 zespołów teatralnych doraź 
nych i 7 zc-społów chóralnych. 17 świetlic po 
siada własne odbiorniki radjnwc Pracę w  świe 
tlicach prowadziło 68 nauczycieli, 70 przodow 
ników i 39 innych pracowników świetlicowych.

Obłędna zazdrość

—  U TW O RZO NY W  MAJU RB. P O W IA Y O  
W Y  KO M ITET ZBIÓRKI NA FON., przy po 
mocy organizacyj rolniczych, zarobkowych i  
nauczycielstwa zdolat już zebrać w form ie do 
browolnych składek 23,837 zł. w gotówce, pa 
pieracli wartościowych i deklaracjach. Ponadto 
iv Głębokiem powstał W ykonawczy Komitet 
..Daru Rolnictwa", który stanowi autonomiczną 
część Powiatowego Komitetu Zbióik i na FON.

—  BUDOW A .SZKOL POW SZECHNYCH im
Marszalka Piłsudskiego na terenie powiatu 
dzunioiiskiego posuwa się w s/ybkiem tempie. 
W e  wszystkich 13 punklacn gm.nnych ukoń­
czono b u d o w ę  lundumentćw, w 6 zaś punktach 
odbyło się już uroczyste pośw.ęcenie kainienia- 
węgielnegił przy udz.ale przedstawicieli władz 
szkolnych, administracyjnych oraz duchowień­
stwa. W ydział Pov iatowy w Głębokiem wyasy 
gnował na ten cel zł. 50.000

Poza budową 13 szkół im. Marszałka Józe 
fa  Piłsudskiego buduje się jeszcze 9 szkół p o ­
wszechnych z funduszów samorządu powiato 
wego i gm.nnych oraz w  kilku punktach z suto 
sydjów Towarzystwa Popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych.

Wilejka pow.
—  W ILEJKA CZEKA NA STAŁY  PRąD. Do 

tyehc.za.vowa elektrownia przy szybkiej rozbudo 
wic W nejki, nie może dostosować się do wzra 
stających potrzeb miasta. Od ikiłku lat ulice są

I oświetlone lyóko w  późniejszych godzinach, kie 
J d y  zapotrzebowanie einergji świetlnej maleje 

Wcześniej, pode«a« największego ruchu, panują 
w m ieśc i^ .,egipskie Ciemności". Jeżeli „eżin ie . 
my pod iGvagę wczesny zmrok i częste deszcze 
jesiennie, to narzekania i gorzkie un agi skierowy 
wane iped adresem zarządu miejskiego są całko­
wicie zrozumiałe. Sam onegdaj wpakowałem się 
na żerdź przy odnawiającym się chodimku i U ą  
łem siarczyście.

Rozwiązać sprawę może jedynie rychli prze 
prowadzenie prądu stał. z  Mołodeczna. Zarząd 
miasla dawno już pertraiKleiwat w te j kwestji i 
om ów ił warunki Wybudowano na całej prze 
slrzeni słupy, założono izolatory, a nawet prze 
ciągnięto druty. Prąd ma być lada tydzień.
Lecz spTawa wlecze się jakoś żółwim  krokiem 
„Góra" roibi oewne trudności, prawdopodobnie 
papierowe święity Biurotkracy kipi z potrzeb biecz 
nych ludzi, co muszą choozić .poomacku Nie 
wzrusza go nawet głosik nadobnych pań, oudaw 
na tęskniących do ,,wien zmej" onduilacji, którą 
bęalzie można robie o każdej porze dnia.

Pod adresem zarząau miasta kieruję życze­
nie ogółu, by z całą ener!*' zabrał się do spra 
v.y należytego oświetlenia W iłeiki.

W . R
W  nocy 7 bm mieszkaniec Sło.ninia Stanis 

law Trudnilk usiłował zabić' swoją nieślubną żo 
4>ę Annę Paw łojciównę, przecinając je j śpiąrcj 
gardło brzytwą. Cios nie był śmiertelny chocuiż 
rana była głęboka. Obudzona Pawłojciówna zer 
wała się z łóżka i stoczyła energiczną walkę z 
napastnikiem, który jeszcze zadał jejńkilkanaście 
cięć brzytwą w twarz, ręce i nogi Mimo wielkie

go upływu krwi udało się Pawłojeiuwuie wimlk 
oąć się na ulicę i wszcząć nlarin. I  rudnik ścigał 
ją  po raz drugi napadł biiac i gryząc. Na a 
'lann przjby la  poiic - '  która ujęła TruduLka, 
Pawłojciównę w s anie beznadziejnym odwiezio 
no do szpitala. Trudnik został aresztowań).

Powodem tragi zoego zajścia było podejrzę 
nie '['rudnika .,ivojej przijacaółki o  zdradę.

hoiodeczno
—  NlE.kZt ZĘSIJW  V W Y P a DEK 6 bm. o  

goiiz. 11 uh 410 km. szlaku Molodeezno— Po 
luczany robotnikowi Baz) Kun u Junuszklcwlczo 
wi, zuiu. w Koszarce kolejowej, spadła na nogę 
podnoszona przez niego szyna i złamała nogę 
pjwyżej stopy. Poszkodowanego przewiezione 
du szpitala w Molodeeznie.

'pjuudsry i k/r&m/ly UMiVERStT^ 
OE BEAUT6 C E D I B T \ JJ2 / X X x 'ź C c f ly io r u S  !

UKiwfk Weiner! Wnton 50

P A N T E R A
P o i ł l e ^ ć  & e n sa cą g g n *9

Lady  Ł>\ł;i znaną osobi.dością. W  grupkach, 
które potwoi-zyh się na sali, /a<v(do isohie na wyścigi 
opow iadać historyjki, jakie krijżyły po  Londyn ;e na 
temat jej osoby. Miała za sobą awanturniczą przesz 
łość i poszczególne etapy je j romantycznej kariery 
stały się przedmiotem rozlicznych plotek. Hyla 'naj­
przód sekretarką, a po le  żoną walijskiego bair ma 
węglowego, sir Milliama Lyindselln Po jego śmierci 
wys/.a za lorda Shelley a, lak twierdzono, stosunki 
z p ie rw szym  małżonkiem ułożyły się mienajlepi 'j. 
Ponoć nawet śmierć sir Lyndscll a nastąpiła po ata­
ku apoplektycznym, jakiemu uległ w czasie burzli­
wej sprzeczki małżeńskiej. W  każdym 'razie było fak­
tem. że zm arły  zapisał żomi: tylko niewielki legat.

Pani Lyndsell na dłuższy czas zniknęła z Anglji 
marnotrawiąc otrzymaną readę w kasynach gr\ na 
Riwierze. Tam  też poznała starzejącego się lorda 
Shelley a. Pew nego  dnia ekscenlryczny* ten człow iek 
zadz iw ił rodzinę i cały świad n ow ym  fig lem pojąw 
szy piękną l;idv Lyndsell za żonę.

Ona liczyła podówczas lat około trzydziestu, on 
ponad pięćdziesiąt, W ypadek len stał się sensacja 
wszystkich kronik towarzyskich, \owokreowanej 
Iadv Shelley dawano powszechni, do  zrozumienia, 
że wiadomo, co należy sądzić o tego rodza ju małżen 
stwie. Piękna pani n iew iele  sobie z tego robiła Na- 
przekór arystokratycznym znajomym męża, stwo­
rzyła sobie właspe kółko towarzyskie, może mniej 
świetne i n ie  bez pewnych  skaz jednak najzupełniej 
je j  odpowiadające. Mąż tak dalece ulegał je j  wpły-

ywoiin, ż e n ie  znalazł dość siły woli, zeby się tym zna 
jom ościom  przeciwstawić. A le idvlla trwała niezbyt 
długo. W  związku ze zgubną namiętnością lady Shel­
ley przychodziło m iędzy małżonkami do coraz częst­
szych rozdż więków. Gruchnęła nawet po Londynie 
wieść o  zamierzonym rozwodzie A le  już w  kilku m ie­
sięcy potem plotkujący światek zaskoczony został fa ­
ktem urodzenia się spadkobiercy nazwńska i tytułu 
Shelly ‘ów jedenastego earla o f  Shelley

—  Do licha!... wyrwało  się drzemiącemu nadin­
spektorowi, k iedy doszedł w swych wspomnieniach 
do tego punktu i naraz -roziskrzane jego oczka bie­
gać zaczęły w po.-.zulkiwaniu wysok ie j postaci Au- 
b rey ‘a Ravne'a. 1'przytominił sobie wreszcie, k im  jest 
ten tajemniczy człowiek, iktóiry absorbował go od kil 
ku dni Jednocześnie zapragnął przy jrzeć się scenie 
spotkania m iędzy lady Shelley i zagadkowym  miesz­
kańcem Spittering Farm.

Jednakże w ytw orny  mężczyzna znitknąl gdzieś 
bez śladu a lady usadowiła się w  kącie, z roztarg­
nieniem spoglądając na prze lewające się przez salę 
tin/im. Znała n iejednego 7. obecnych, strzegła się jed 
nak pilnie bliższego zetknięcia się z tymi ludźmi, a 
kwaśna mina, z jaką odpowiadała  na uniżone po­
zdrowienia. strzegła ją w dosatecznej mierze przed 
z by  Im i ą n a t a rczy  wośc i ą .

Jedynem Jej życzeniem by ło  z n a l ‘źć się jak naj­
prędzej w sali g ry  i spróbować szczęścia. Z w ielk im 
imozołem udało się je j zm obilizować na ten w ieczór 
paręset funtów i od tego, jak je j się powiedzie, zale­
żało bardzo wiele. Suma ta musiała wTzróść eonaj- 
mimej pięciokrotnie, żeby ulżvr. je j  choćby na krótki 
czas w  łarapatach. Sytuacja finansów a przedstawia­
ła się gorzej niż katastrofalnie i trz iba  by ło  rrirz.n- 
chw ianego spokoju, k tó ry  cechował zazw ycza j Lady 
Margaref, żeby nie stracić zupełnie głowy. Gdvbv 
okazało się, że dzisiejszy wieczór nie da oczekiwanej 
wygranej, wówczas naprawdę nic byłoby już chyba

tlrogi ratunku. Renta po pieirwszyin małżonku i \ ła 
na wiele lat nap izod obciążona, a od Shelley‘a nie 
można się już było spodziewać n iczego  prócz ską­
pych -uibsydjów, które z trudem wystarczały na po­
krycie bieżących wydatków . Nieobliczalny lord, pc 
szeregu przykrych  dośw iadczeń zaciął się w  uporze 
i energiczna kobieta po raz p ierwszy przekonała się, 
żc je j  w p ływ  na męża nu wysUroza  już, by go .kio 
nić do ustępstw

Od tego czasu zaczęła żywi ć  do  lorda śmiertelną 
nienayyisć i kto wie, czy nie co fnąłby  się om ze swego 
stanowiska, gdyby wiedział, co zamyśla jego  własna 
żona. Lady  Margaret umiała jednak panować nad 
sobą i dopóki nie wszystko by ło  jeszcze stracone, d<V 
poty unikała ostatecznych s-odków. Teraz jednak 
zaczęły wysychać najbard/iej n iezawodne źródła 
pieniężne, a k iedy myślała o swych zobowiązaniach, 
u-iwiadamiała sobie coraz v. v raźni ej, że nie uda je j  
się uniknąć tej ostateczności. Nawet gdyby  m ia ła  
najbardziej nieprawdopodobne szczęście, oznaczało­
by to pewną zwłokę w  wyk.m.an-iu k iełkującego już 
plamu.

Lady  była tak pochłonięta myślami, że nic sły­
szała ani rzeczowych  wyjaśn ień Heairsona, ani też 
układnych hajdurzeń szykownego  inspektora. Posz 
laby wpro.,1 do zielonego stolika, gd yby  nie to, że 
przed ro zp oczęck m  gry musiała jeszcze załatw ić 
peyyną sprawę z pułkowm.kiem.

R ow c li f fe  był jednak dziwmie milczący i pełen 
rezerwy, poza którą (starał się ukryć dręczący n iepo ­
kój. Loby nyło, gd yby  w brew  przyrzeczeniu L  lor ja 
zdecydowała się w  ostatn.ej chw ili wyjść  na salę? 
Ewentualność taka przerażała go  tak dalece, że p o ­
stanowił skorzystać z p ierwszej lepszej sposobności 
i w róc ić  do przy jaciółk i celem zapobieżenia kata­
strofie.

(D. c. n.)
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Teatr Lutnła

Wysiąp Szczepka 
i Tońka

zr współudziałem Olgi Kamień­
skiej oraz Hartówny I Ciesiel­

skiego
Imiona tej dw ójk i aa magnesem przyciągają 

■cyn) dla public._-i.mci chyba całej Polski.
I v  AVi\n_-— Hiczine rzesze tych, co d-ntychctzas 

b y  i i w stosunku do Szez.-pka i Tońka tylko siu 
d ia flzrm i (przez radjo;, zapragnęły być i widza 
mi, sprawdzić, juk też ci po^vszeidini ulubieńcy 
wyglądają. I zdaje się. wszyscy musieli stwier 
d zić ; istotnie wyglądają oni tak jak ich odrvso 
waia wyobraźnia słuchaczy radjowych.

Te poczciwe z krw i i kości, .pelnc fantazji i 
humoru lwowskie batjary ba-wity nas przez calv 
wieczór swo jem i nieziównanema djalogami. A 
•wiemy, ,ak oni to rob.ć umieją; nibyto poprostu 
gawędzą sobie niefrasobliwie o różnych tum bta 
bostkach, albo się i posprzeczają o jakąś rzecz 
ogólniejszej wagi —  a przy tej sposobności ani 

się spostrzeżesz, poważny i ponury widzu czy 
słuchaczu, jak ci wyśmieją jakąś wydętą urzedo 
wość jak dadzą pstryczika w: nos temu .lub owe 
H u  załgane mu konwenansowi. Tiu ci w wyzwala 
jącym smieciiu spłynie cała żółć, która cię zairu 
wa dzień po uinru przy obserwacji spraw tego 
świata.

W Wieczorze Szcznplka i Tońka brała udział 
3>. Olga Kamieńska, interpretatorka nastrojo 
wych pieśni i romansów. Jest to pieśniarka spe 
ojałnego geiiTe o, w którym największą wagę 
m ają nie 'kwalifikacje czysto woiKalne, lecz wy 
razista plastyka dykcji, o-raiz mocna, a nawM 
miejscami jaski awa ekspresja. W  Im , zakresie 
p  KumlensKa Jest siłą ł< uitalontowaną; śpiew 

je aajC duzo na.,'roju Jcsł ło jednak nastrój 
jednbssronmy —  przeważa tu ton me.lancholijno- 
^Totyrzaiy. Dlatego też nue wydaje mi sie szozę 

śliwym pomysł łączeni* podobnej produkcji z 
produkcją Szczcpika i Tońka, gdyż tak bardzo 
odmienne ich nastroje zmusizają wykonawców 
dc ciągłego opanowywania audi torjiim na nowo 
za każdem nowem wejściem na scenę.

I  rozmaiceniem programu były numery tane 
czne, ud a tnie dobrane i ładmie odtańczone przez 
pp. Mar.ównę j Ciesielskiego. A. W .

KINA I FILMY
„OSI A l NI POGANIN - 

(K ino „Lasino").

Tak zwane zdrowie natury W  film ie prze 
waż-i przyroda więc naprawdę piękne zdjęcia 

natury. Ale i nie wiele ponad to.
Fabuła naiwna i nawet dręcząca. „Idea " 

obrazu tak samo
W5azimy rewje komet * na tle wspania- 

ły c n  krajobrazów „usitatm poganin** ma wca 
le przyjemną twarz niepogańską.

Treść tumu prn-pi mina trochę bajeczki 
Oczywiście bojkami można się wcale dobrze 
zabawiać. Tem bardziej, że w tym wypadku 

^bójka laczej dla dorosłych. Może jednak przy 
jem m e spędzić wieczór i młodzież. W łaściwie 
przedewszys* kii-m młodzież.

Dodatek niesamowity. a. m.

K R O  N IK  A
Sobota

10
Październik

Dzl& Franciszka Borg. W 

Jutro* Emiljana W.

Wschód sło.ica —  godz. 5 m 39 

Zachód słońc i — rooz 4 m. 33

S. 8USpostrzeżenia Zakładu Me, n r .  oa, 
~ Wdnie z dnia 9 X. 1835 r
Ciśnienie 766 
Temp średnia +  3 
Temp. najw. -j- 6 
Temp. najn. 0 
Opad: —
W.iatr: północny 
Tend. bar.; zmienna

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki- 

1 ; RostkowsKego (Kalwazyjska 31); 2) W ysoc 
kiego (W ielka 3); 3) Frumkkuów (Niemiecka 
23); 4) Augustowskiego (Kijowska 2).

Ponadto dyżurują wszystkie apieki nŁ przed 
mi< ściacn

K O M F O R T O iV O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
W  W ILN IE

flpar*0 -nonty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PR7YBYLI DO W ILN A :
—  Do Hotelu St. Geopges: hr. Tyszkiewicz 

Henryk z Kozłowszczyzny; hr. Plater-ZyLerk 
Jan z Lużek- hr. Tyszkiew icz .Andrzej 7. Zatro 
cza; Neef Herman z Berlina; adw. Ostrowski 
Jan z Warszawy; inż. Grabowski Aleksander 
z W arszawy; P. Kościałkowska z W arszawy; 
adw. Horbaczewski Zygmunt; Sztejn Maks z 
Białegostoku; Wogelsang Mitrja z W arszawy; 

i Stankiewicz Czesław z W arszawy, Kiimm~rlen 
Alfred z Berlina' Florkowski Czesław z Komo 
rowszczyzny oraz wycieczka łotewska: Krug-
liw .k is ; Buss; Odins; Antonowies; Bacauskes; 
Aż. . Wagęrs: Bagowies Smidt; Crands; Żiwers; 
DzebritL, Roze..ff :ds; Goilitis; Putis; Mikel- 
zons; Bozeubergs; Marienieids; uiir.berg Ma- 
zers; Andersons; Kagans; Nikitins; Anus.

H O T ir E U k O P E T S K r
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

M I E J S K A .
—  W YZNACZONE NA 13 HM PI.ENARNK 

POSIEDZENIE RADY MJEJoKlEJ odbędzie się 
jak iuż donosiliśmy poraź .pierwszy w  tej ka 
danej- w sali posiedzen Rady M iejskiej w loka 
lu Zarząau miasta a nie w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej. jak to miało miejsce dotychczas. 
Porządek, dzienny obejmuje 13 spiraw. Są to 
wszystko sprawy drobne.

—  KOM ITET'ROZBUDOW A M W iE N A  oprą 
oowuje obecnie memcwijał. k/tóry w  najbliższym 
czasie przesłany zostanie do Banku Gospodar 
słwa Krajowego. Memoirjał obrazuje potrzeby 
Wdna w zakresie budowlanym i bedzie uzasad­
niał konieczność przyznania Wiiilinu, większej po 
życzki na rok przyszły. AA' pierwszym rzędzie 
Komitet Rozbudowy będzie się starał o kredyty 
na przebudowę mieszkań du/ych na małe.

—  ,..SZOPKA MAGISTRACKA'* wystawiana** 
jesl obecnie na... ul. iłonrunikańsikiej: Aktorami 
są: ciosane kamienie, bezronotini, no i Zarząd

„Perskie oszustwa w “Wilnie
Vv latach 1921 —  26 okolice dworca waleń 

sluago oraz rynków roiły się od wszelkiego ro 
dzaju ^zbicgholi z Bolszewji arystokratów**, 
sprzedająnech .jza bezcen brylantowe kolczyki, 
koAje, perskie chustki** i t. (p Po wieloletnich wy 
oiłkaoti udało się poilcjd wytępić* tego rodzaju 
oszustów, przyczem niemałą lolę w te| akcji 
odegrała ipirasj, ostrzegając nai vnycn

Przez lata całe nic nie -słychać h ło o tego 

rodzaju oszustwach. Aż oto  w W iln ie znowu uka 
załj się dwie tego Typu aferzystiki Ksenja Tołka 
s u e w fc a w j i .Anastazja Faltua które zabrały się 
do starych spoaobow

Tym  razem nadzieje uawiodfy. "'sziistki z-a 
j-zym aoo na gorącym uczynku u*ilątv.aivm sprze 
•dąży za 20 zł. „perskiej“  chustki, prz\byłej ao 
WMna mieszkance wsi KusieLszk gin. nenie-n 
czyńsikiej, Zofji Stetanow-czowej

AATpohiiżu rynku Lukir-kie-go jedna z os/.n- 
iteJi zbliżyła się do St.-faiiowiczowcj, w ki A-ej 
yw-eczuła* klijcnitkę * iamaną polszczyzną o po 

•wiedziała ze w W iln ie /nn-lajda się p rzypa l co 
iwo w ciężkiej sytnaęji materjalnej. W racała

mianowicie ;z imężom z Persji, \-ia Ryga i W ił 
no, lecz tutaj mąż je j zachorował pieniądze' się 
wyczerpały i to tylko zmusza ją do sprzedaniu 
rai>tvi'i-ii cennych chustek. Przy tych stówach 

wydobyła z zawiniątka lśniącą barwami chustkę. 
W międzyczasie zbliżyła się "spólniczika oszu 
stki i .przyjrzawszy się ohuislee,, . zrobiła znalk“  
Siefanowiczowej. Odprowadziwszy ją na tok  
szejKięła:

—  Kupuj parni. Toż !o warte jest dziesięć ra 
zy tyle. Ja n.e posiadam przy sobie gotówki. 
Pójdzie paniusia ,.e nimą do domu odkupię i 
dam zarobić 10 zł.

Stefanowiczów ej Iranzulkcja przypaliła do zu 
stu. Tak łatwo zarobić 10 zł.. Sięgnęła do łoreb 
ki. AA7 tym momencie .interes enjowata policja. 
Oszustki powędrowały do afresatu. Znaleziono 
przy nicli cały skład .perskich* chustek i brv 
Iantowycli ' kolczyków, i  czego widać, że piano 

wały szerszą akcje.

Dodać najeży, że prawdziwa cena „perskiej** 
chustki którą oszustka chciała sprzedać za 20 
zł. wynosi... 76 groszy (c)

Hazard w zacisznym zaułku
P o lk la  otrzym ał* n form acje , lź w jednem 

w mieszkań przy zaułku Onuiżeryjnym 3, nde 
* q  się potajemna jaskinia hazardu Gra w kar 
ty , urozmaicana j**śt tam grą w  lotto, zakazana 
przez władz*

V związku z tern w tych dalach policja nic

spodziewanie wkroczyła do lokalu, gdzie za 
-stalą okoio 20 osób, przeważnie kobkt, zafiłę 
blonych w hazardową grę w lotto. Podczas rc 
wizji znaleziono również karty Sporządzono 
protokół w którym „uwbeznlono- również raz  
wiska zwolenniczek hazardo. (c).

miasta. Tylu ł ,-Szopl, wysoce pospolity: „N o 
woczesna jezdnia na ul. Doaninilkańskiej".

Prace ro/.pociętc przed zgórą miesiącem. Na 
razie tempo było iiumowe, irapiem jednak robo 
ły przerwano. UJica zainarłc. Narazie sądzone, 
że to strajk. Później jednak okazało się, że 
przyczyną przerwania robót był brak ciosanych 
kamieni. Przerwa irwała zgórą tydzień VYic.sK 
cie .roboly wizinowiono. -Aikcja jednak strać,ła 
na lenujiie. I^zypon-inała już nie tcni.jKi prawdzi 
w-egc lUiint- lecz fragmenty zwoJnionvcłi ohra 
zów  i ilnm aportowego. Sądzono jednak powsze 
chi.iir, iże tym razem uJ. Donnnikaii.ska zortanie 
wyłożona do końca, lecz magistrat .pobił tvm 
razem rekord powolności, i ‘o kliku dniach pra 
cy w żółw .em tempie, znowiu nastąpił Łezrucl, i 
uii'ca znowu zamarła.

Znowsu zabrakło., kamienia. Przechodnio pa 
trzą na lę „szopkę* kimając głowami. Dorożka 
**ze, i *órzv muszą z ]k>woon zamkrrięcia przejaz 
du rob'ć okrężny „kurs** kimą .po dorożkarski,.

Roaeszła się po mieście pogłoska, że właści 
ciele skle|iów na ul. Domiiniikaiuckiej izairi-ieTzają 
wystąpić przeciwko magistratowi z powództwem
c, w i lnem o odszkodowanie za zamknięcie udicy 
skutKiem czego ruch na niej zamarł i w łaścicii 
le sklepów ponoszą z tego poiwodu znaczne stra 
ty.

Beton., „nia bed/ie wyrabiała materjaty
d,') bruk iwan a ulle. N i jedncni z ostatnich po 
siedzeń Zarządu miasta postanowiono ulice o 
małem. nas ieniu ruelin kołowego wykładać ko 
stką betonową. Realizacja tego projektu postę 
pować będzie etapami, poczynając od -oku 
przyszłego. Na ulicach większych układana bę 
dzie kostka kamienna.

Dotychczas łietonownia miejska nie w yra­
biała malcrjałów brukarskich, a prywatne do 
stawy powodowały opóźnienia, przerwy w ro­
li il.irli iln. Pragnąc produkcję wszelkiego ro­
dzaju kamieni ciosanych, krawężników itp 
skoncentrować wytączmie w rękacli własnych, 
magistrat postanowił przystosować do tego be 
touwarnię miejską. Sprowadzone zostaną spec 
jałne masz; ny i narzędzia.

Jednocześnie magistral postanowił z wios­
ną roku przyszłego zorganizować specjalny 
kurs dla kamieniarzy, po ukończeniu którego 
zostaną oni zatrudnieni w  betoniarni.

—- Nowe kino Magistrat zakończył już re 
mon! sali miejskiej, która została gruntownie 
odremontowana, Sala ta została wydzierżawio 
ilu Związkowi Strzeleckiemu, który zamierza 
jeszcze w  ciągu bieżącego miesiąca uruchomić 
w niej kinematograf.

—  Dezynfekcje bezpłatnie. Zarząd miasta 
uchwalił barJzo wydatnie ohiżyć opłaly za 
wszelkiego rodzaju dezynfekcje W łaściwie mó 
wiąc, za czynności dezynfekcyjne nie będą 
p  bierane żadne opłaly, miasto pobierać bę­
dzie jedynie zwrol kosztów za medykamenty

S IM IAW Y S Z K O LN E
—  SH E LLE Y ‘S INSTITU TE . Mickiewicza 4 

tri. 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjm uje kancelarja 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 6 wiecz.

W pis 5 zł. 50 gr. CZESNE 8 złotycn miesięcz 
me. Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ W P I 
SU. Stypendium do Londynu otrzymują stu 
denci składający egzamina CELUJĄCO.

—  Dyrekcja Państw. Szkoły Rzemiosł —  Ru 
dowlanych ul. Kopanica Nr 5 teł. 9-43 powia 
damia, że jeszcze przyjmuje podania na wy­
dział ciesielski i murarski.

Ćwiczenia praktyczne kończą się z końcem 
października, poczem żadne podania nie bedą 
przyjmowane.

—  DELEGACJA LUDNOŚCI ROSYJSKIEJ 
U P. KURATORA. W czora j' do kura'ora okręgu 
szikoincgo p. Gododkiego zgłosiła się delegacja 
m iejscowej ludności rosyjskiej z prezesom Towa 
rzystwa Rosyjskiego p. Krestjanowym na czele. 
Delegacja interwm jowała o 1 zezwolenie w lad?, 
szkolnych na przeniesienie ticziniów rosyjsTej 
szkoły powszechnej nr, 36. spawrotem do tej 
szkoły która, jak wiadomo ulec miała zlikwi 
iłowaniu i uczniowie zostali już rozmieszczeni 
w iniiyąh szkołach.

Pan Kurator do petycji ustosunkował się 
przychylnie i obiecał wydać oO pow udne zarzą 
dzema

7. K O L E I
—  ZNJZKI DO GRUDZIĄDZA. 15 paździemi 

ka br. odbędzie się w Grudziądzu uroczystość 
15-Jecia istnienia Oficerskiej Szkoły KawaJerji.

Mimi.stetnstwo Komunikacji przyznało uczest 
tiikom łej uroczystości przy przejazdach zbiór o. 
wych do Grudziądza i spowrutem ulgi kolejowe. 
Grupy uezeshiików, składające się conajmniej z 
15 osób korzystają z 33 pnąc. ulgi, a z (50 osób 
ze znizki 50 proc. Na każdych 25 osób płacą­
cych, przewozi się jędrną osobę bezpłaitnae w cna 
ruiiłerze przewodnika.

Zaświadczenia do ulgowego przejazdu wada 
je  Dy rekcja Kolei organizacjom kultu raili j  
oświatowym^ sportowymi, społeczmym, turystycz. 
nym i t. p. Ulga obowiązuje od 13 do 17 bm.
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C O S I ‘ O n A K C 7 ,A
—  PODATEK DOCHODOWY. Urzędy starbo 

we przystąpiły już do rozsyiania nakazów płatni 
czych na podatek docnodówy za ros 1936

Z L 1 J H A N IA  I O D C Z Y T Y ,
—  Zebranie W yazlału Miejskiego TOM-a. 
bm. odbędz e się w Gmathu Kuratorjum,

przy , Wolana i0, w pokoju Nr 18, Posiedź* 
nie W y działu Miejskiego TOM-u z następują 
cym  porządkiem daien-nym: Obecna sytuacja 
Riaterjalna niezamożnej młodzieży, kształcącej 
się w wileńskich szkołach średnich i wyższych. 
Sprawa podjęc,a prac, celem polepszenia sytu 
acji .ej młodzieży. W olne wnioski. Prezydjum
Yydziialu Miejsfldego prosi o  przybycie na ze 

branie wszystkich członków Wydziału.
—  Polskie Towarzystwo Teczofiezne poda 

je  do wiadomości, że niedzidme pogadanki dla 
interesujących sję w lokalu T -w u, Arsenalska 
4 ni. 10, rozpoczną się dnia 11 go bm. refe­
ratem na temat ,,Czem jest teozofja w życiu 
jednostki i społeczeństwa*' Początek o  godz 
17. Wstęp wolny.

— Herbatka Polskiego T-wa Krajoznawcze­
go AA7 niedzielę dn. 11 października 1936 r.
0 godz. 18 30 przy ul. Ostrobramskiej 9 m. 4 
—  odbędzie się herbatka połączona z referatem 
p. Z. Domaniewskiej na temat .Krajoznawstwo
1 turystyka współczesnych Niemiec**.

AVstęp 50 gr.
—  Posiedzenie Koła Polskiego T wa Fllola

gTznego odbędzie się w dniu 10 .X. (sobota) 
193i r. o godj_. la-ej w sali Seminarjum F ilo  
logji Klasycznej U S. B. utka Zanikowa I I  
(I-sze piętro). Na porządku dziennym: Referat 
Ji. mgr. Zofji Abramowiczowej —  „Apollon w 
liomeryckim hymnie do Hermesa.

R O Ż N E .
—  „AATLNTAN1E POZNAJCIE AATILN O “—  

kolejna wyeieczlka aiiedzielna odbedzie się 1 1  paz 
dziernika. Prof. Marjan f-uiesza, znawca sztuki 
malarskiej i czynny człjnck Towarzystwa Nieza 
icżnych Artystów .sztuk Plastycznych, oprowa 
dzi wycieczkowiczów po dorocznej wystawie 
„Niezależnych** i udzieli wyjaśnień. Zbiórka w  
ugrodk_ przed Bazyliką o godzinie 1 1  min. 45.

—  Zamknięcie VI Wystawy Niezależnych, 
mieszczącej się w pawilonie Targów  Północ­
nych w ogrodzie po Bernardyńskim, nastąpi 
jutro o  godz. 18-ej.

—  Skonfiskowano lOOu kilogramów mięsa 
poenodzącego z tajnego uboju. Obecnie na te 
renie miasta prowadzona jest energiczna wal 
ka 7. tajnym ubojem bydła. Rewidenci m iejscy 
w  towarzystw ie policji robią w nocy mespo 
dziewane lustracje, które doprowadziły już do 
ujawnienia szeregu tajnych rzeźni. W  ciągu 
kilku ostatnich nocy ujawniono tajne rzeźnie 
prowadzone na szeroką skalę w dzielnicy Li- 
pówka, Subocz i innych. Skonfiskowano około 
luOO kilogramów mięsa

W łaściciele tajnych rzeźni zostali pociągnię 
ci do odpowiedzialności.

R A D J O
SOBOTA, dnia 10 października 1J36 r.
6,30: Pieśń; 6,33: Gimn.; 6,50: Muzyka;

7.15: Dziennik poranny; 7,25 Program dz;enny; 
7,10: Giełda rolnicza. 7 35. Muzyka; 8,10: Au­
dycja dla szkół; 9,10— 11,30: Przerwa; 11,38: 
Śpiewajmy piosenki; 11,57: Czas; 1*2.00: Hej­
nał; 12,03: Koncert; 12 40: Skrzynka rolnicza; 
12,60; Dziennik południowy; 13,00: Koncert
życzeń 14.00— 14,30: Przerwa; 14,30: Słucho­
wisko dla dzieci; 15,00: AA7iadomości gospodar 
cze; 15.15: Koneeid reklamowy; 15,25: Życie 
kulturalne; 15,30: Odcinek powieściowy; 15.40 
Koncert; 16,10: Albeniz —  Nayarra, 16,lo Kon 
cert, 17,00 T.ransm. nabożeństwa z Ostrej Bra 
my, 17,50. Przegląd wydawnictw; 18.00: Poga 
dmkn ■ aktualna; 18.15 AA'iad. sportowe; 18.20 
Bronimy Polski B —  Przeciw poczuciu niż­
szości, rozmowa w  oprać. E Gulczyńskiego i
dr A. Hirszberga; 18,35: Z najpiękniejszych 
pieśni; 18,50: Pogadanka aktualna 19,00 Au 
dycja dla Polaków  zagr., 19,30:. Koncert, 20 30 
N-owości literackie, 20,45: Dziennik; 20,55: Po 
gadanka akt., 21,00: Koncert Ewy Bandrow- 

! skiej Turskiej; 22,00 „Łyżka  do outów —  
humoreska Józefa Czvścieckiego; 22 30: Zama 
szamy do tańca- 22 55: Ostatnie ićiadomości; 
23,00— 23,30: Zapraszamy do tańca.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dzisiaj w sobotę wieczorem o godz. 8,15 
powtórzenie wspaniałego widowiska AVincente 
go Rapackiego (ojca) „Bogusławski i jego sce­
na" w prem jerowej obsadzie zespułu.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  „Słodki hnwaler". Dziś grana bęozie w  

daiszym ciągu doskonała op Palla „Słodki Ka 
waler** posiadająca piękną muzykę i wiele hu 
moru. AAr rolach głównych: Karin, Owidzka, 
Dal AAYiwrzkowicz. W yrw icz \\5ichrowski i Tał 
rzański. AA7 akcie II Martówna, Ciesielski i Kap 
liński ukażą się w scenie baletowej „Z lo ty  
Świecznik

Wagonetka znowu zmiażdżyła robotnika
Niedawno pisaliśmy, że na terenie robói 

miejskich przy ul. Legjonowej systematycznie 
niemal zdarza ia się nieszczęśliwe wypadki 
przy przewożeniu piasku wugonetkamL. To ten, 
lo ów robotnik trafia pod kola...

Zaznaczyliśmy również, że robotnicy widzą 
w tern winę kierownictwa, które wprowadziło 
na łych robotach jakiś swoisty system, iądająe 
od robotników przewożenia dziennie nadmiei 
nie dużej Ilości wagonctek.

Werorai przj ni. Legjonowej, przy zbiegi 
ni. Mysiej, na terenie robót miejskich znows 
zaszedł nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padł robotnik Andrzej Strelec, lat 28, z im  
przy ul. Majowej 51. Strelec w pośpiechu tra 
fil pod wagonetkę, odnoaząe bardzo ciężkie 
obrażenia i doznając złamania lewego pod 
udzla. Pogotowie przewiozło go w stanie cięż 
kim dp szpitala Św. Jakóba

(e).



I N F O R M A T O R
F U T R A GALANTFRJA j ELKKTROTECIIN. I RADJO K S I Ę G A R N I E

„La FouiTurC*, Hurtowy Skład Fok, Wilno, 
Wielka 56, tel. 21-84.

S. Fin, WTilno, Niemiecka 20, tel. 338. Egz.
od roku 1910. 

i ,  KapeinaznlK, Wilno, Niemiecka 29. Istnieje 
od roku i887 

Ch. Świroki, Hurtowy Skład Futer, Niemiecka 
37, róg Rudnickiej, tel. 828.

Zofja jankowsk«, Wilno, ul. Wielka 15.
Fr. F r ilcu d . Wilno, Zamkowa 9, tel. 6^6. 
„Bon-Ton“, Wilno, Wielka 21.
Jan FrliczKtf, ul. Wielka 11, tel. 19 69. 
Maryj Koninowa, Wilno, Mickiewicza 11-a.

D. Wajman, Wilno, ul. Trocka 17 tel. 7-81.
L Kaccw, Wilno, Stefańska 8, tel. 11-02. 
Esbrock Radjo, Wiilno. Mickiewicza 23, tel 10-06 
„Elfa“, Herman Szur i S-ka, Wilno. Niemiec­

ki 3, tel. 1111.

Józef Zawadzki, Wilno, Zamkowa n ,  ket. 660 
„Alfa” , Wilno, W.elka 16.
I). 4Vaker, Wilno, Wielka 38, leL 13-36. 
„Kultur^, Wilno, ul. T/ocka 3.

WŁÓCZKI —  WEŁNY  
i ro b o ty  ręczne

BUDOWLa n E MATER.IALY PlS.\!IEiVNE
J. Lewin, Wilno, Zawalna 37, teł. 9-74.
Ch. Lew, Wilno, Zawalna 31 teL 887, Kaflarnia 

w Jaszunach.
I. Ihnatowdcz, Wilno, Zawalna 30, Okucia i na­

rzędzia.
Józef Szkolnickl, YYilno, Wingry 21, tel. 669.

W ł. Borkows*!, Wlimo, Mickiewicza 5, tel 372 
M. Rodziewicz, Wilno, ul Wielka 9, tel. 625. 
„Eleonora**, Wilno ul. S-to Jańska 1.

FARBOWANIE FUTER „Sophlr“. Wileńska 15.
Sz 1 J. Racnnas, Niemiecka 37.

Jan Pawlak, S-io Janska 6, istn. od 1924 r.

MANUFAKTURA I SUKNO
Su K A f.., ’. WTiln ,̂, ul. Niemitcka 27, tel 813. 
Calil Noz, Wilno, Niemiecka 19, tel 890. 
.Suknopol*', Wilno, Wielka 26 (w podw.)
Sz. Jankiewicz i S wie, Wilno, Rudnicka 13, 

tel, 14-go
Henry* Nożyce, Hielskie Składy Fabr Sukna, 

Wilno, Niemiecka 5.

KAPELUSZE PERFUMERIA I KOSMETYKA
„c-osta”, Fabryka Perfum. Kosmet., Wilno, Mi­

łosierna 6, tel 11169.

J. E .pAusznik. Wilno, Niemiecka 29. Istnieje 
od roku 1887.

k a i  n \ Y  \ fO n ŻELAZO, GWOŹDZIE, RURY

W  Stawska, Wilno. Wileńska 32.
D/H Br. Obolem, Kwiatowa 5, tel. 353, 17-94, 239 O P T Y K A

OBUWIE I KALOSZE B L A C H A
Ł  Iwaszkiewicz, Wito#, Wileńska 25, tek 16-34 
„Optyk Rubin”, Dominikańska 17. tel. 10 68.

GOTOWE UBRANIA
„DeRj“, Wilno, u l Rudnicka 6.
W jc law  Nowicki, Wilno, Wielka 30 
L. Borskl, Rudnicka 10 i Niemiecka 22.

T-wo nrtaiurgiczne, ri-cia Czerniak i b-ka, 
Wilno, Bazyljańska 6, tel. 273.

I. Cholom S-cy, Wilno, Końska 16, tel. 8-91.
ZEGARKI, SREBRO, ZŁOTO 

I BRYLANTY„Tanlopol** Wilno, WBelka 15.
W Ł  W . KOŃCZY, Polski bom Odzieżowy. W il 

no Wielka 21, tel. 22 46.
Sz. Noz, Wilno, Niemiecka 2.9 tel, 10-95,

F O T O G R A F I E F R Y Z J E R N 1 E O. Zfllldud, Wielka 47, róg Ruonickiej, tel. 17-38

„Fuio-Studjo*, B-cia Szer, ul. Wielka 30. „Trio”, Salony Damskie i Męskie, Wilno, Mic­
kiewicza 29, tel. 19-71. * *

Wacław i Józef, Warszaws*.^ Fryzjerzy, Wilno 
Wileńska 42, tel. 20-08.

O P A Ł

ZAKŁADY KRAWIECKIE R E S T A U R A C J E M. .n uli Spadkobiercy. S-ka komandytowa. Biu­
ro: Jagiellońska 3-6, tel 811. Składy i wła* 
na bocznica: Kijowska 8. tel. 999.Sz. 1 J. Kunin, Wilno, Zawalna 24— 1, tel. 18 85. .,Astorja“. Mickiewicza 9.

W.elki dzień 

^  polskiego

f i l m u ! TRĘDOWATA Nad program : Kolorowy doaatek
i najnowsze aktuarja

Początek punkt,: 2 —4—6 — 8 —10.15

C
A
5

I
N
O

Początek o 2-ei. Upajający film ŁGZOTYCZNY — OSTATNI

POGANIN
Nad program: l& o / o r o u / a  o i r o k c / f l  oraz aktualja

ŚWIATOWID Genja'na gra 
uta'ento*an. 

" gwiazdy POLI N E C H Y
w film e, Który 
wzrus/y i za­
chwyci każd-go MAW.UB& Przepvch i bog-ctwo wystany. Og- 

nisy iemperflireni Boles y za­
wód żony. Kunsztowna reżyscja

Nowości
(daWua Kewja 

z ul. Ostrobram ) 
L u d w lsa rsk * 4

Ball.on 25 qr. Dziś pczeboj rwa T J D I  ____  D L *  lwi ____  D A M f  I I
rewja w 2 cz 15 oDrzzach p. t I  i r C l  ~  D U r l  -------  D U r l  ! ! !
Świetny program z. uoziałem p rm jdo in y  Grarowsr.ej. R ożyr.skiej, prima 
balleriny Topchlic-iej, Boruńshiego, ba e u hunredr Ostrowskiego oraz 
nowozaangażowanego komika sceny i ekranu, u'ub'enca Wi'na W acława 
JanKOWSklego. Feweiacja hrm i rn, Coiziennie dwa seanse:* 6 W  i 9 15, 

w niedz.elę pocz. o 4-ej. W soboty kasa czyń u"ł do godz. lC-ej

06W ISK0 { g f O B * y s  W  © / /
Powrót Frankensteina

Początek seansów codziennie o ooaz. 4 pp

w filmie grozy 

riesa nowito ci 

Nad program DODATKI DŹWIĘKOWE

H E L I O S J  D z iś

Film produkcji 1936 -  37 r.
Ulubieniec wszystkich

ADOLF DYMSZA
w swej najnowszej kreacji 

brawurowej komedji 
Reż. 14. Waszyński.

Hao program:

„ S o l e A  i  f  o l c A
Kolorowa atrakcja ««aktualia

P o t M ia in a  f u t * n j K * a  
w y r o b ó w  k o s B n e t y c z n y c h

poszukuje WPROWADZONEGO przedstawiciela na wojew 
wileńskie. Reflektuje się tylko na osobę energiczną, mo­
gącą złozyć kaucją do Zł. 500.—  na zabezpieczenie skia- 
du towa.owego, który będzie urządzony w Wilnie. Szcze­
gółowe oferty z podaniem referencji do wydawn. „Nowa 
Lm ja", Kraków, ul. Nowowiejska 31 pod „Sekret piękna* [

I Koto ry WflTfl. WATOLINA  
zaul. oszm fanskl 
Kit I Fal nuszewicz I I

Ogłoszenie
Komisja. Gospodarcza Więzienia w Wilejce 

zawiadamia, że w dniu 22-go października 1936 
roku o godz. 13-ej odbędzie się przetarg w v/ię 
zicniu w Wilejce na dostawę artykułów żyw­
nościowych na okres zimowy, wartości powyżej 
3000 zł.

Oferentów nibowiązuje składanie wadjUm w 
wysokości 1 (f/o wartości oferowanych artyku­
łów.

Bliższych infurmacyj udziela kierownik Dzia 
tu Gospodarczego więzienia codziennie za wy­
jątkiem niedziel i świąt w godzinach od 9-ej 
do 12-ej.

Składanie ofert do dnia 21 października 
1936 r. w więzieniu w Wilejce.

Komisja zastrzega sobie prawo podziału do 
staw i wylioru oferentów cnociażby ceny były 
niższe.

M Wilejka, dnia 5 października 1936 T
Naczelnik Więzienia w Wilejce 

(— ) A. Wojtulik.

If f iE L rJ S ; *“ LEP i opiski
Centrala Zaopatrzeń Ogrodnkzych

Wilno, Zawalna 28, —  wl, J. KRY A/KO 
Tel. 21 4S. —  Porady fachowe bezpłatnie

Sprzedaż orzewet, owocowych.

Już został otwarty
P1ER WS70RZĘDNY ZRKL^D FRYZJERSKI 

Wilno, O STROBRAMSKA 11

Bronisława i Władysław
znani fryzjerzy z firmy P. Mural. 

Salony męski, damski i manicure. 
Specjalność' trwała ondu.acja naj- 

nowsztmi apa.atami.

O G Ł O S Z E N I E
T O W A R Z Y S T W O  

K llltS O W ' T E C H N IC Z N Y C H  
W  W I L N I E .

uruchomi w  roku 1930— 37 następujące 
K U R S Y  Z A W O D O W E :

drogowe, n ieljoracyjno-niiernicze, wyro  
bów  bctonow vch oraz kamieni i tynków 
szlachetnych, żeń.>kie teclmiczno-kreślar 
skie, radjołechniczne, samochodowe. Kur 
sy mają na celu danie fachu I słucha­
czom. In form acji udziela kancelaria w 
godz. 17— 19 W ilno, Holendernia 1? —  
gmach Państwowej Szkoły Te.-hnic/nej.

Do lepowania drze w owocowych

L E P  S A D O W N I C Z Y
j firmy 2*ZOT** nie wysycha, nie śc e- . 
j ka. nie zamarza, zachowuje swą lepkosf £ 
t  do nabycia w W ileńsk im  t
3  SpAłdzielczym Syn dykacie  Rolniczym E

Wilno, ul. Zawalna 9 tel. 323. ' ►

MA SEZON
szkolny
wielki wybór obuwia 

po cenach dostępnych
Wł. Zubowicz

Wileńska 23

NAtJC7YCH y N U Z Y K I
udziela lekcyj GRY NA FORTFPJANIE

Ceny przystępne. —  
ul. Jagiellońska 8 m. 22. godz. 4—6 pp.

Maturzystka
postukuje jakiegokol­
wiek za,ęcia. Chętnie 
zajmie się wychowań, 
dzieci n:aly. h lub w 
wieku szkotnym, może 
być również Itkfoiką 
starszej c^ony. Laska 
we oferty proszę kiero­
wać do admin. K. W  

sub „Maturzystka*

Płi.n na ‘
i fortepiany firm za­
granicznych okazyjne 
sprzedaje i odnajmuje 
na dogodnych warun­

kach N. Kremer.
Ul. Bisk. Bandurskiegi 

6 m. 2.

MiOd kg 160
GRZYBY (suszone bo- 
rowiKi) w dużym wybo­
rze od 2 ‘ 0 za nq oraz 
nadzwyczajne ś la z ie  
królewskie sztuka 40 gr. 
poltca Wł Czerwiński 

Wileńska 42

m i e s z k a m i :
3 p o k o ie  z kuchn ią  

z wszysik. w y g o d a m i 
do  wynaó-c ia 

ul. F< bryczna 20

Dr. Wacław 
W Y S O C K I

akuszerja, choroby ko­
biece. wznowił przyje 
cia. Św. Michalska 2-1®, 

8.3B -930 i 3— 5.

DOKTOR

łOLOuZKO

Wyprzedał
MEBLI od godz. 12— 20 
codziennie. Wzoiowe 

warsztaty stolarskie 
Su bocz 19, tel. 198

T y i k o N i t m i e c K a 2
Tam o I na raty wyro­
by ręczne: Fhankl, ka 
py, v.ory, serwety, siat­
ki, kilimy i w focna-
cze. —  Nic wspólnego 

z domokrążcami

SPRZEDAM
4'/a ha dobrego gruntu 
orneqo w Jerozolhnce 

Dowiedzieć się 
ul. Jerozolimska 29—2

G. Tepperowa
Sodowa 9 m 14

powróciła z Londynu 
i udziela lekcyj języka 
angu-lskiego. G*upy dia 
dzieci i dorosłych An­
gielska korespondencja 

handlowa

UDZIELAM

LEKCYJ
w x*kre*ie liisn a i >1 
aym x poUkiego, bzyks 
ckemji i mxten_* tyki 
Z | lo n e n ii do adn a 
„Ićurjera Wileńakie* 

pod „Solidnie*

Choroby skórne i  we­
neryczne Zawabm 22 

tel- 14-42 * , 
powroeli

DOK mit MKD
J. PiDTROWiCZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator 8zplt. S*w lor 

C bcoby  skórne, 
weneryczne kobiece

WHonsRa 34, M  18-8<
Przyjmuje od 5— 7 w.

DR ME,’).

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne I moczopł^owfs 
Zamków. 15 to- 19*60 
Przyim. od 8— 1 I 3— 8

a KUsZERKA
M a r i a

Lakrrerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w 
ul. i. ■■siA««ltgu 5 — 18
róu Ofiarnej (ob. Sądu)

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż eczr tezy 

I <=>kby.’.acje 
ul. firedzka nr. 27

(Zwierzyniec)

Szczenięta
„Setery irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22
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